OWE M2 mg = 


Wychodzi codziennie, 


tmedpłata wynosi: wo Lwowie rowie IŚ wi. --- póiro 
esnie 9 mł, —- kwartalnie Ś sł, 50 ct miesięcznie 


We Lwowie Wtorek dnia 7. Sierpnia 


1 sł. 60 ct. 
7 przezyłką pocztową w Padstwie Austrjackiam recznio 
"4 «l. — półrocznie 12 sł. — kwartainie 6 si. — 


miesięcznie 2 sl. 
E przesyłką pocztową sa granica: do całych Niemies 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Fsancji i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, och i fswajcarji rocznie 80 
f., kwartalnie 20 ir. 

umer kosztuje 10 semtów. 


Manw.kryptów Rodakcja nie wwraca. 


Czas odnowić 


miesięczną prenumeratę za miesiąc Sierpień 
z przesyłką pocztową w ilosci 2 złr. wa. 


- "ak `. m 


cywilizacyjnemi dążeniami ludzkości, a jako naj- S. Wisznia. W imieniu obywateli S. Wi- 
skuteczniejszy i jedyny Środek usunięcia tego | szni, nie obiętych korporacjami, przystępnię w 
ciągle od wieku grożącego niebezpieczeństwa | zapełsości do uchwsł Zgromadzenia lutowego. 
uważa wyparcie Moskwy ze ziem polskich. (Oxla | Brześciański, 

ski i okrzyki: precz x Moskwą ) Bóbrka. W zupełności przystępujemy do 
__ IV. Zgromadzenie wyraża życzenie, aby|uchw»ł przez szan. Zgromadzenie ludowe w dniu 
Wysoki Sejm krajowy wniósł adres w myśl po- | dzisiejszym powziąć się majscych „Precz z Moskwą 
wziętych uchwał do Najjaśn. Monarchy. (0-|Niech żyje Austrja, jaj przyszła tępicielka. Precz 
klaski.) ] z polityką obłudną Bismarka: Dr. Kulczycki 

Panowie! Z objawów waszych widze, iże | Międlicki za straż ogniową. Stanisz. Nowotarskt, 
bybbyście jednomyślnie przyjęli przedłożo: | Hurktewicz. Czarnik za Towarzystwo zaliczkowe. 
ne waioski — sądzę Trzeto, że postąpie sobie | Łeib Gold. Moses Gottlieb. Pollo. Filip  Maszek. 
według myśli : waszej, edy wzniesę okrzyk: | Wajdowskt, Eidex 
Precz z Moskwą !! (Oklaski i trzykrotne o- Prawie równobrzmiące telegramy nadesłały: 
kizyki: Precz z Moskwą !) Goście kąvelowi w Lubienia. Stowarzyszenia 

Przy tei sposobności odrirtauo telegramy ,|„Gwiazda" w Krakowie, Str«ż ogn'o"a o- 
które nadeszły z prowincji: chotnicza w Mościskach. Kasyno mieszzańskie 

Brzeżany. Reprezeutscja miasta Brze |w Mielcu Ki8syRo powiatowe w Mielcu, Bur- 
Ż&0, prz s-ępuje do proiekta uchwał mityrga |misirz w ‘mieniu’ mieszkańców mia*ta Mielec, 
Iwcwskiege z dw'a dzisiejszego. Straż ogniowa ochotniszą w Mielcu, Stowarzy- 

Brzeżany. Obywatele zawiadom'eni iż|szen'e rzemieślnitóy w Prremyślu, Naczelnik 
w tej chwi'i zebraliścia się, aby wyrazić csłą|gminy Riwa ruska p. Paweł Górka, Straż 
zgrozę i oburzenie, jakie w rerc:ch Polaków wy: |ogniowa oshotnicza w Samborze, Towarzystwo 
wojaie o*rurieństwo i barharcyń ki» postepowa-|zaliczkowe i przemysłowe w Samborze, Mmie8%- 
mie Moskvy w obecnej woja'e: rrzystępyjeny w|kańcy móast: Staregomiasta, Sanoka, Zbaraża i 
zu etag“ do aciwt w'szych i wa aim 7go- | Złoczawa. : 
madzenie ladore w maszam mieście urrądzić się Jeszcze p. Groman mie skrńczył czytać 
mające. wypiwie rczu ia wszystkich mieszkań | te'egramów, które słą hacze huczuemi okiaskawi 
ców miasta Raszega, my w imienia naszego sto |przyjmoweli, gly komisarz policji, który przez 
w:rzyszenia zarosimy wraz * Wami obywatele |tlumy starał rig dostań do mow*%”, po wielu 
prośbę do Bejma, aby w adresie do Koreny wy. |trudzch i błądzeniach no kurytarzach i różnych 
powiedział to głębokie przekonanie całego nasiego |s'h doch, Pareszcia zpalazłszy go wezwa!, aby 
kraju, iż w iateresie ]u'zkości Austrii i naszej | zaniechał dalszego czytania. Wstutek tegi za- 
oczyzny Polski leży koniecznośń wyrzucenia |kończył p. Groman swej? przemówienie na 
Moskwy z wszystkich ziem polskich. Anal"gi-|stepującemi sł:wami: Panówie! W tej chwili 
czny telegram nadesłało kasyno miesz-|«łaśnie p. komisarz e. F. policji zabrania mi 
czańskie, równ'eż straż ogniowa ochotmicza | dalszego czytania nadeszłych telegramów. Po- 
brzeż” ńska. |mieważ zgromadzenie dzisiejsze zostało przez 

Dcbromil. Przyrtępujemy do uchwsł władzę zabronione, upraszam przeto Panów, 
zgromadzenia lwowski*go wszyscy ebywatele abyście spokojnie rozeszli się, wykrzyknąwszy : 
wajscy i miejscy. Jaworski. ,|Niech żyje Polskal! 

Gródek. Miszkańcy Radek przystę wją Zgromadzeni z okrzyk»mi entazjastycznemi : 
do whwal zebr:nia ludowego lwowikego w|Niech żrje Polska! Precz z Mo- 
rawie wschodniej, Klęska Moskwy jest naszą jak wą | opuścili podwórze ratusza. 
wygraną Zbrożek. 

Kraków. Ręk'dsielnicy i przemysłowcy 
krakowscy przyłączają się do uchwał ma dzisiej. 
szem zgromedzenia ludowem zapaść mających. 


| rynna 


Lwów 6 sierpnia. 


Obywatele m. Liwowa podpisują nastę- 
pującą petycję do Wysokiego Sejmu, który 
się zbiera pojutrze : 

Wysoki Sejmie ! 

Wielkie w swych skutkach polityczne i wo- 
jenne wypadki, zakłóciły spokój Europy. 

Toczy się walka, w której wojska moskie- 
wskie na spokojaych mieszkańcach Bułgarji po 
pełniają okrucieństwa , będące tylko powtórze 
niem tego, co się w Polsce od stu lat dzieje. 
Okrucieństwa te wywołały silne oburzenie w 
kraja naszym, tak samo jak wszędzie, gdzie- 
kolwiek jeszcze ludzkie nie zamarło uczucie. 

Celem podjętej przez Moskwę wojny jest 
nie co intego, jak tylko w myśl tradycyjnej ze-' 
borczej polityki caratu rozszerzenie despoty: 
cznych rządów carskich na ludy ełowiańsko-tu- 
reckie. 

Osiągnięcie tego celu poddałoby te ludy ta- 
kiemu samemu uociskowi, jaki się od stu lat sro- 
ży w krajach polskich pod moskiewskim za- 
borem. 

Wzrost potęgi caratu jest niezgodnym z cy- 
wilizacyjnemi dążeniami ludzkości, a w pier- 
wszym rzędzie zagraża interesom monarchji aī- 
strjacko-węgierskiej. 

Tak zaś jak zagarnięcie krajów polskich 
przez Moskwę dało początek sprawie wschodniej 
w jej dzisiejszych tyle dla Europy niebezpie- 
cznych kształtach, tak też jedynym sposobem 
usunięcia tego niebezpieczeństwa byłoby wypar- 
cie Moskwy z ziem polskich. 

Byłby to zarazem konieczny akt sprawiedli - 
wości wobec polskiego narodu , który pomimo 
situletniego prawdziwie eksterminacyjnego uciska 
nie wyrzekł się i nie wyrzeknie nigdy swych 
praw do politycznego bytu. 

Podpisani upraszają : 


Raczy Wysoki Sejm jako przedstawiciel 
kraju polskiego, w adresie do korony dać wyraz 
powyższym przekonaniom. 


Zgromadzenie ludowe 


zapowiedziana na dzień wczorajszy (dni» 5go 


sierpnia) 7ostało przez ck. policję wzbronione. k ows 


Mimo to zgrowadziła sia około god». 4 na któ. 
rą zapowiedziane było zgromadzenie, kilka ty- 
sięcy osób na rynku. Podwórze w ratuszu mo- 
gace pomieśció półtora 


płeć piękne; nrzed ra 


wórze zajęte były prze” Przybyk dwaj, 


tus'em stały niezliczone tłumy. 
komisarze ck. policji uprosili p Ka 
mana, który należał do komiteta zw 
zgromadzenie, aby zechciał zawiedomić zgroma- 
dzonych, że zgromadzenie zostało zabroniono. 
Psn Groman zawiadomił też z okna pier«8z6- 
go pietra w następujący sposób: 


Obywatele! Ck. policja zabroniła nam dzi: |st% 


miaj odbyć zgromadzenie ludowe, na którem mie | rez0! 


liście powziąć Bastępujące rezolucje (czyta): 


tysiąca osób było zae; 
tłoczone, a wszystkie okna wychodzące na pod- | 
1 


rola Gro-| x 
zwoluiącego "EWY, Wszvso 
4 > | supełności 
|szego. H 
sterski. 


(Nastepsją podpisy wszystkich korporacyj). 
Kraków. A wami razem Redakcja 
„D'abła.* 


Korespondencje polityczna „Dz. Pol.” 


Bruksela 31. lipca. 
Opinja dzieeników tak francuskich, jak i 


Mościska  Podrielając przekonanie dzi- |tutejszych, wychodzących we francuskim lub fla- 


,Fiejszego zgrowadzenia ludowego i zgadzając nię| mandzkim języku, opinja prasy w ogóle, w kwe- 


z jego myślą przewodnią, mie-»kańcy miasta Mo- |stji sprawy, która rozwiązuje sią obeenie mie. 


śe sk 
ki, burmistrz. 


przystępujemy do uchwał jego. Kro-|czem na polach Bułgarji i Rumanji, jest anti- 


moskiewska w ogóle. Oprócz Wordu i nędznego 


Przemyśl. Kasyn? mierzczeńskie na o-|pamfletn codzieanego zwanego Nouvelles du jour, 


gólnem zabrania uchw*la przestąp'enie do rczo-|A Widocznia tak jak le Nord przez ambasadę 
lucji: wedłag ogłoszonego projektu przez zgroma.- | płatnego, c^łe dziennikarstwo jest oburzone hi- 
dz'nie ludowa we Lowie dzisiaj uchwalić się | pokryzją moskiewską i okrucieństwami, odkryte- 
mające, Schumacher, prezes: Moczaraki,|mi nakoniec urzędownie w Izbach angielskich. 
gospodarz. 


Dziennikarstwo francuskie, mając uwagę całą 


Rohatyn. Oburzeni okrucieństwami Mo. |7WrÓCONą na nędzną farsę, odgrywającą się we- 


obywatele miasta Roh:tyna w 
ovierają uchwały zgromadzenia Wa- 
rschberg, burmistrz. Mana- 


Tarnopol W imienin miestkań:6 i 

c sów mis 
Tarnopola. przystępujemy do Propenrwanej 
ucji przez dzisiejsza zgrowatzenie ludowe 
lwowskie powziąć tia mającej, Dr. Max, po 


mi xrmistrz. 
I. Zgromadzenie wyraża przekonanie, że set. Kuśmiński, bsrmistrz 


j j jazda przymyska wita zgro- 
wojna podjęta przez Moskwę, w myśl tradycyj- Przemyśl, Gwiaz ; g 
nej Taa polityki ma na celu jedynie roz- | madzenie |udowe 1 nt: ” s? «hwał tegoż. 
szerzenie despotycznych rządów carskich na ludy | Majerski kurator, Babel sekretarz. 


słowiańsko-tureckie, które w razie zwycięztwa Zagórz. Proimy o dołączenie głosów ña- 


caratu doznałyby takiego samego ucisku jaki się | szych do dzisiaj uchwslić się mającej rezo'ycji. | dłagi 


akób Kaje- 


sroży w krajach polskich pod moskiewskim za* | Jarosław Grottger Henryk Huppert. 
borem. (Haczne oklaski ) tanowicz, Adolf Schanck, 


Marjan Kuczyński. Jan| dotychczas służymy tam 


II. Zgromadzenie przyłączając się do uchwa- 
ły mityngu odbytego w Peszcie wyraża oburze- 
nie z powodu okrucieństw popełnianych przez 
Moskwę na spokojnych mieszkańcach Bulgari, 
które są tylko powtórzeniem tego, czego się 
rządy carskie od stu lat w Polsce dopuszczają. 
(Oklaski. Precz z Moskwą!) i 

II. Zgromadzenie uznaje rozszerzenie po- 
tęgi moskiewskiej jako niedające Się pogodzić 
z interesami monarchji austro: węgierskiej i z 


Kajanek. 


wnątrz kraja pod nazwą „Maocmahoniady,* zbyt 
mało miejsca poświęca kwestji wschodniej. i po 
większej części ogranicza się zarejestrowaniem 
biuletynów telegraficzuych, bez żadnych komen- 
tarzy i poglądów Tutejsza prasa zaś, spokojna 
na wewnątrz, żądna pokoju europejskiego, aby 
wprawić w ruch maszynę haadlu i przemysłu 
przez wojnę zatrzymsną. oburza się na Moskwę, 
ako na zakłócicieła spokoju ogólnego w celach 
apieży i gwałtu jako fałszywego obrońcę wol- 
ności i wiary, pokrywającego obłudą zaborcze 
cee | używającego gwałtu i okrucieństwa dla 
ich dopięcia. 
grz jeż jest, że opinja ta bałamucona 
0zeramli postępu i cywilizacji - 
ga naszego, jest WY przeciw leń. Jet" my 
za jeden z motywów 


do potępienia, a nie jsko jedyny środek napra- 


Drohobycz. Mieszkańcy Drohobycza przy-|wy złego, nie za cel, po dojściu do którego złe 


stępuią do uchwał mityngu. Wolski. 7x, 
+ S Wisznia. Komitet straży ocho! niczej 
ogniowej S Wiszni przystępuje w zupełności 
rezolucji Zgromadzenia ludowego lwowskiego. 
Hordyński 
dh or. 


łączają się do n:hwał dzisiejszego Zgromadzenia | w1a 
ladowęgo we Lwowie, życząc pomyślnego skatta. | 


do| które setki tysięcy ludzi czyta dziennie 


raz na zawsze usaniętem będzie. 
Oto słowa La Chronique, pisma codzienego, 
t + W to 
a propos okrucieństw moskiewskich w Bałrarji. 
La Chronięue przypominając kongres brukselski, 


Obywatela miasta Sambora przy: | regulujący potrzeby prowadzenia wojny, po- 


da: 
„Jeżeli nasze wspomnienia są wierne, jene- 


1877. 


rałowie moskiewsey odznaczali się szczególnie 
Ww tych wyścigach humanitarnych Może ció sa- 
mi jenerałowie stosują dzisiaj na ziemi tureckiej 
teocje z roku zeszłego? Jeżeli nie oni, to ich 
bracia 

_»„Wizok ten hipokrvzji ludzkiej jest szcze- 
gól ej komiezności. Nigdy nie widsiano solen- 
Ph a bezczelniejszego wygłaszania zuBad, 

cą się nogami i j 

ści*ieh zast ósowania i przy pierwszej sposobno- 
,, Po wyliczenia ilości osób zmasskrowanych 
i domów spalonych, Za Chronique dodje: 

„I to się dzieje systematycznie! Uważcie że 
główny zarzut Moskali przeciw Turkom było 
meludzkie postępowania ich z chrześciawami. 

„Częsta ja niedowierzsłem tej cywilizacji, 
w którą odziewają poczaiwców z północy ; stare 
przysłowie: poskrób Moskala ete, zostanie za- 
wsze prawdziwem. Naród ten, w dzikości. okru- 
cieństwia i demor=lizacji przechodzi maksimum 
znane na naszym kontynencie. Opowiadanie 
szczegółowe tego, co on popełnił w Polsce, wzba - 
dzłoby dziś jeszcze obrzydzenie wszechświata. 
Codziennie otrzymujemy wiadomości o nowych 
obropnościach względam ludności mazałmańskiej. 
Zdaje sie, że idzie tam o zadosyću'zynienie u- 
ezaciu lulu moskiewskiego, a to utzacie nie 
może być zadowolone, jak obrzydliwe bóstwa fe- 
nicyjskie: bez hekatomb ludzkich * 

. Tat La Chroniqus w dwa dni później odpo- 
wiadając na jakąć reklamację pewnego russofila, 
pozwala ma wątpió o autentyczności faktów, ać 
do ich wsjaśnienia, i dodaj»: „Co do nas, po- 
zwól nam pan uważsó za zdolnych do wszystkie- 
go ludzi, maiących Polskę w swej p 'zeszłości, a 
Syberię w teraźniejszości * 

Jak widzicie. nieświadomość przy najle- 
pszych chęciach jak szydło z worka wylazło; 
dlaczego Polska w przeszłości, a nie w teraźniej- 
szości ? Takich chwii do pouczenia i odkrycia 
prawdy wiele się nastrę"za. 

Jeden z najroważniejszych organów, Echo 
du Parlament w numerze dzisiejszym umieszcza 
korespondencję z Berlina, która ma za cel zbicie 
broszary „Rasasphobea,* wydanej tamże przez 
niejakiego Wasilewa, Moskala. Zacne przekona- 
nia korespondenta są tam widoczne, dużo argu- 
mentów jest tam nagromadzonych dla zbicia o- 
błudy i chytrości moskiewskiej, obliczonej na 
nieświadomość Europy, lecz we wszystkiem tem 
widoczną jast nieznajomość stosunków moskie- 
wskich tak w Moskwie samej, jak «u nas w Pol- 
sce. Toż samo spotyka się na każdym kroku, 
wrogowie nasi są czynni. a opinia obcych, nie 


| poparta przez naa samych, nie wytrzyma walki. 
|Dzwonię więc na gwałt, by ludzie pracy, nauki 


i czyna podnieśli się i podali rękę usposobieniu 
ludów, zwracających się przeciw wrogowi Ba- 
szemu, bo ten jest z nami, kto jest przeciw 
niema! B, 


Przegląd polityczny. 

— Jeden z wiedeńskich dzienników, który 
Moskwa umiała sobie zjedna*, opowiada, że Mid 
hat pasza zgłaszał się do sułtana z prośbą, by 
ma wolno było powrócić do Konstaatynopola i 
że nie wiadomo, jaka nato nastąpiła odpowiedź. 
Na dragi dzień tenże organ moskalofilski do- 
niósł , iż Midhat żądał w Konstantynopolu, by 


ienlądami byś 
E E baw a 


oii 3, 


omonia przyjmają ws Lwowie Biure 
st „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Aka 
demickiej pod l 3 naprzeciw hotelu Żorła we 
Wiedniu, Haraburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, lei (Szńajcarja) i Wrocławia pp. Hinaset- 
stań & Vogler; w Wiedniu F., Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spl; w Fosnaniu Kazimiecs Neumann Biuro anonsów} 
w Paryśu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poiszoniere 
88, Ogłoszenia przyjmuje Agencja p, Adama Oar- 
refour de la Otoix-Rouge, 2 Parir, w Krakowie księc 
garnia Adolfs Dygasińakiegc. 


ogł ery przyjmują się xa opłatą 6 centów od aleja 


i jednego wiersun drobnym drakien (petit). 


franeo do Adml- 


Listy reklamacyjne 


nie opieczztowane mie podlegeją opłacie. 


państwie położonem »ajbliżej posiadłości ture- 
ckich. Oto jest cała. prawda, wszystko inne jest 
tendencyjnem kłamstwem i złośliwem  zmyśle- 
niem. Owszem na napomkn'euia z K'onstantyno- 
pola; by powrócił nad Bosfor, Midhat odpowie- 
dział uwagą, że”czas jego nie nadszedł jeszcze 
1 że sądzi, iż krajowi swema zagranicą większe 
odda usiugi.* 

Naturalnie że Moskalom i przyjaciołóm ich 
z nad Sprewy Midhat jest solą woku Donoszą 
o tem z Konsiautynopolia do Neue fr. Presse Z 
pouczającemi a świeżemi szczegółami z wiarygo- 
dnego żródła, a manowicie że reprezentansi An- 
strji i Niemiec, hr. Zichy i ks. Rous robią nad- 
ludzki wyśśleria, aby nie dopuści powrota Mid- 
hata paszy; w pałacu natomisst wytwarza się u- 
sposo»ienie coraz mu przy hylniejsze.* Na pod- 
stewie tej wiadomości Neue fr, Presse okrutnie 
nicaje w ostaśnim swym numerze całą dyploma- 
tyszną działalność kr. Zicay. „Zdaje się — pi- 
s'e — że dypiomata ten wytęża całą swą wmy- 
słową siłą na to, by zapomnieć o swem wegier- 
śkiem pochodzeniu i austrjackim urzedzia. Przez 
cały czas polityki Ignatjewa nad Bosforem hr. 
Zichy był tylko jego cieniem; na konferencjach 
jak tylko Ignatjow przestawał mówić. reprezen- 
tant Austrii podnosił się z miejsca, by oświad- 
czyć, że w zupełności zgadza się ze zdaniem 
poprzedniego mowcy; przy rozstania z posłem 
moskiewskim strasznie się rozczalił i taras mar- 
twi się że me nie powierzono opieki nad mo- 
skiewskimi poddanymi Neue fr, Presse dziwi się, 
że hr. Audraszy utrzymuje na poselskiem stano- 
wiska takiego człowieka j zapytuje, czy nie 
wchodzą iu w grę takie wpływy, z któremi sam 
walczyć musi, 

— Kwestja mobilizacji austrjackiej, która 
zdawała się przycicnać w skutek wiadomości e 
zwycięstwach tureckich pod Plewną i Eski Sa- 
gra, teraz znowu się rozraszała. Ale już jako 
motyw występuje Serbja. Donosiliśmy już, że po- 
wodem “zwołania rady ministrów były wiadomo- 
ści o uzbrajaniu się Serbji. Od tego czasu wia. 
domości te stały się faktem niezaprzeczalnym. 
Pest. Lloyd pisze: „Wśród militarnych swych 
kłopotów, Moskwa bardzo łatwo może nieuwzglę- 
dnió przyrzeczeń , danych w chwili, gdy prze- 
widywsła pewne zwycięstwo. Mamy ta Ra my- 
sli przedewszystkiem stosunek Moskwy dó Sër- 
bów. Czy Serbawie przybędą zawezwani, czy taż 
niezawezwani pojawią się w chwili, gdy ze stro- 
ny moskiewskiej nie możaa będzie nie przyjąć 
ich, zawaze należy mieć na pamięci ewentualność 
przystąpienia Seroji da akcji. Ztąd też tureckie 
zwycięztwo nie może nic zmiesić w naszem czaj- 
nem pegotowia*. Też samo znajdujemy wianych 
inspirowanych organ ch. I w samej rzeczy. serb- 
ski dziennik urzędowy ogłasza dekret książęcy 
nakazujący zwołanie 3000 ladzi milicji. Wobec 
takich okoliczności nabiera nowego znaczenia 
niespodziana chociaż prawdopodobna wiadomość 
National Zig. o mobilizowania 110.000 wojska. 
Tylko dodatek Nat. Ztg., że środek ten nie jest 
przeciw Moskwie wymierzony, ale ma wywierać 
nacisk na Turcję, jest caikiem niezrozumiały; 
Srodek w;mierzony przeciw współdziała'ącej z 
Moskwą Serbji jest tem samem Środkiem prze- 
ciw Moskwie wymierzonym. 

— O dymisji ks. Gorczakowa nie ma jeszcze 
dótąd urzędowej wiadomości. Sądząc jednak z do- 
itychczasowego przebiega sprawy wschodniej, po- 


go nazad przywołano ; ale nie znalazł poparcia głoski o tem nie są pozbawione prawdopodobień- 
ze strony ministra spraw zagranicznych Servera (stwa Już od pewaezo crasa w otoczemių kan- 
paszy.—Na to odpowiada N fr. Pr.: Ile słów, clerza moskiewskiego dawało się dostrzegać pe- 
tyle kłamstw. Jesteśmy wobec tego upoważnieai wne nieażd wolenie tak z zewnętrznego jak i 
do oświadczenia. że Midhat nie prosił o pozwo- | wewnętrznego położenia Moskwy wojną spowo- 
lenie powrotu do Konstantynopola, ani też nie dowanego, za co ksiązę zwala winę ma stronni- 
starał się, by go tam przywołano. Pewnem jest ctwo pinsiawistyczne Niezadowolenie to ciągle 
jednak, że sułtan kazał oświadczyć byłeme swe-| wzrastało, a dziś przyłączyły się doń jeszcze o- 


' j tóry j i . sobistie nieprzyjemności, 
mu w. wezyrowi, który jako nieustraszony pa aoira 


A, EE | A 
chodził, postrzegł pomiędzy drzewami zbliżającą| Reszta wieczora upiynela w kółka familij 
się postać białą. To cna! Zmięszany przyczajł |nrm według awyczain. «490 ilerenin. Nie a- 
JULI A d TRÉCOEUR się w gęstwinie obok arkady ruin. Biała postać | zawsze duwns, haftowaia 4 opukzdzająć MATKO 
6 j |przesuneła się z pochyloną głową, miarowym, | szło atoli uwagi Jerzego, iż opusz nk ' 

wolnym krokiem, Doszedłszy do znanej krynicy, | uściskała ją nadzwyczaj rzewnić : 


NOWELA zatrzymała kroki, jak gdyby damsiąc, następnie) _ Niezadlugo i ia paan kę O. 
OKTAWIUSZA FEUILLET A. zawróciła się z powrotem. I powtórnie przeszłą|mvėli nie dały ko EG ba ribrwY 

qae wzdłaż zwal'sk nie poduosząc czoła, podobna do |ro pełożył się w _. zdało a d u f FAT 

(Dokończenie.) posącn istoty boleściwej, Około piątej KO Pytacie MAI SĘ Z D0- 

Wieczorem dnia tego Julja, Piotr i Klo | Lucan z ow r nie podejrzywała woale | kropme stąpanie do okua. Julja już była na dzie- 
tylda używali pooviedniej przechadzki w sadzie. |jego obecności, gdy oto nagle wyprostowała się, |Ścieli i zbliży! € a w amszonkę. Wstąpiła do 


Lucan rozstał się z nimi wcześnie pod pozorem |„bywaj zdrów |“ zawołała i pomknęła dalej. W |dzińou, przyodzian talerz wYpro- 
pisania listów. Zabawiwszy nieco A bibliotece, | głesie jej ośbił się jek strapicnej dusty; a je- |stajni i ukazała zm z dópohógi go 
dokąd zalatujące głosy przeszkadzały mu w roz-|dnak głos ten tsk bił miły dla ucha i serca, | wadził za nią DYS śle się zapewne, przyzwycza- 
myślamiu, utzuł pttrzebę zupełnej samotno$'i, | że można go było wziąć za brzęk łzy padającej dosiąść. Nie domy ności swej pani, niczego Za- 
potrzerę zdania sebe rachunku ze wstrząsają- |na kryształ dźwięczą”y: | i jony do ekacentry mh kapryste rannej wycieczki. 
cych nim ucznć. Rozmarzosy porzucił zamek i Chwila to wielka! chwila uroczysta! jedna |trważającego w ty da Tinea’ PowNĄŁ pitano: 
pospieszył do alei dla dam, po której wspomnie: |z tych, gdzie człowiek psuje się z życiem po-| _ Tymczasem oo icha do sypialni Piotra, 
mia utkwiły mu w pamięci. Krążył tam długo | między wieczystem szczęściem a wieczną niedo- , wienia. Pobiegł on w, zdstówiky go Wiinakgo. 
wśród cieni nocy, Tozważał, zapuszczał się w|Ją. Lucan czuł całą jej wage, całą doniosłość. |i zdziwił się nié tey Siży wdziwienie na” widok 
tajnie durha swojego, & to co w nim cdkrył| Rozumiał, że giyby poszedł za popędem szału, | Hrabia także PC wejrzeniem przenikliwem, 
dręczyło go. Był to bowiem szał, podsycany pra- |namiętności, politowania, m | poruszały do | Jerzego, przestył K 9 zapytał. 

gnieniem owocu zakazanego. Z drugiej strony | głębi jego jaźnią, gdyby porze 'ł kladem tej on- Co się stelo: che tau widz! 
prawość, obowiązek, honor, słowem wszystkie |downie uroczej a nieszczęśliwej kobiety. co strą. i 1 obawy... Jalja wyjeckata ; 
wyrastające przed nim widma przeciwności. po- |ciła go da stóp swoich, przepadłby na wieki. |bądź co bądź doznaje Z o TAEA a r 
tęgowały namiętność. Pogańska Wenus rozdzie- |Choc'ażby zbrodni jego nikt Śwładom nie był, musiałeś ją postrze”* dy 

rała mu ?0no, nalerając trucizny do rany. Obraz |oddzielałaby ona go jednak od wszystkiego, co |jesteś na negach. | NANS radist stó 
fatalnej piękności nie odstęrowsł go. a rozgrze- |uznawał za godne poszanowania 1 Święte, i nie Tak, tak, 1 6 jestem n 


— Nic wa?neg”: 


trjota oświadczył gotowość podzielania niebez- 
pieczeństw swej ojczyzny, iż odwołuje się do je- 
go doświadczenia i patrjotyzmu i prosi go, by 
wiadomościami swemi. radami i przedstawieniem 
swych poglądów o sytuacji zagranicą rząd jego 
wspierał. Polecenia tego Midhat podjął się i je 
żeli z Plombióres przybył prosto do Wiednia, 
uczynił to dla tego, iż otrzymał wyraźną wska- 
zówkę, aby naprzód porozumia! się z tym po- 
słem suliana, który awierzytelniony jest przy 


— Któż to wiedzieć może... jakaś nowa 


blada, stroskana, a fantazja zapewne. Leoz od niejakiego czasu Jua- 


lja jest coraz dziwaczniejszą, 
pójść za nią ?... 

z, Chodźmy tedy. 

arzuciwszy strzelby na plecy ruszyli 
zamku pod pozurem polowania na taki dekiel 
Na rozdrożu hrabia de Moras radził się Lacana 
spojrzeniem co do wyboru drogi. 
KOPE pią — rzekł ostataj — 
ozenstwo mogłoby chyba á 
strony Oceanu, o ile to pn: fed pz 
= am co jej się wyrwały wczoraj, Lecz ja- 
dac. onno, zmaszoRą będzie odbyć dłuższą po- 
pok od nesze, Idąc przez las wyprzedzimy ję. 
dk tapui Się szybko przez manowce. - Scie- 
dzili beah REA do szczytu, który zwie- 
pah rzedniego. iżaj i A 

can zatrzymał się, BD. y Plaka PSG RAWA 

eH Czy słyszysz ? rzekł do przyjaciela. 
, tentent galąpującego wierzchowca rozlegał 
Się wyraźnie. |Poczeli biedz. Jeden jaż tylko 
pagórek oddzielał ich od cypla. Chwytsjąc się 
oburącz zwisłych gałęzi, dopełznęli do jego Środ- 
ka. gdzie drzewa bvłv już przerzedzone. Wtedy. 
ukrytym w zaroślach, przedstawił się cbraz prze- 
rażający, 

W bliskości po lewej stronie Julja mkuęła 


zasępioną. Możeby 


wojna z Turcją r 

|została wbrew przekonaniu cara i zdania: 
kowanej zamożniejszej części ludności, Jest to 
robota pansiawis'Ów, którym udało się przez na- 
stępcę troaa wyłyną* na chwiejny umysł carski. 
W Aleksandra LI. wmówiono, że jest on man. 
datarjns.em cywilizowanej Europy. Moskiewscy 
mężowie siana a główsie ks. Gorczakow aprze- 
ciwiali się wojnie. Minister finansów Reatern 
jeszcze w Liwadji usiłował wakłonić cara, by 


a ann NN c jó 


uczał powstrzymującą go za ramię dłoń hrabie- 
go. Spoirzeli na niebie.. Lucau zadrżał oba- 
ctywszy ogremvą zmianę w fiziognomji towarzy- 
Sza i wyczytał w niej nzdiadzką boleśóć i hart 
niezłomny. Zrozamisł, że znikła między nimi 
tajeu nica, i stał się posłusznym przyjacielowi, 
ujął jego strętwiałą rękę nie ruszywazy się z 
miejsca. 

Spieniony koń Jalji przeleciał naprzeciw 
nich jak strzała; a ona sama, urodziwa i czara- 
jącz, nawet w tej stre”znej godzinie, odskaki- 
wała lekko od siodła. 

Na kilka kroków od urwiska Rsdbrzeżnej 
skały, koń czwjąc, iż pędzi do przepaści, cofaąt 
„się nagle i zatoczył pólkole. Julja doprowadziła 
| go na miejsze, zmuszając biczem i krzykiem do 
ponownego lota ku otchłani. Opierający się zwierz, 
powtórnie zataczył półkołe. Wtedy szalona pię- 
knośóć o rozpuszczonych włosach, drgających ne- 
zdrzach i iskrzącym wzroku zawróciła się, odje- 
chsła w tył eż do krańca opoki, i nuż ówiczyć 
rumsba | j 

Stamąwszy debs, zarysował wię wraz z je- 
żdźcem na szarej kanwie niebios. 

Lu'aa w tej chwili uczuł gwałtowny ból 
od paznogci hrabiego. które writy mu się w ciało. 

Zwyciężon” nakoniec rawak dał kilkanaście 
wysilonych skoków, a skeczywszy w przepaść 


wając mózg, stawali przed blędnemi jego oczyma. 
Mimowolaie Jerzy napawał się n'm do aza- ; | 
leństwa. Boga. Byłoby to negacją świata moralnego. 

Niespodziany szelest wyrwał go z roztar Przyjął więc pożegnanie i nic nie odpowie- 
gnienia. Wpatrzywszy się w stronę, zkąd po-|dział. Biała postać znikła niebawem. 


wiary, poczciwości i cześci, ani przyjaciela i 


zostałoby ma nie ani na ziemi nl w niebie; ani spotkaniu, przyjaci 


u. 
Przy ostatpiem słowie głos jego zadrżał i 
oczy się zwilżyły:  , ` 

: % tej Zodzinie | cóżby jej znowu przy: 


szło do głowy? — dodał silniejszym tonem. 


w zapamiętałym pędzie. zdążsjąc ku b'zegowi | przewrócił się grzebiąc. kon=ulsyjnie w powie- 
morskiemu, Można było wnosić z początku, iż|trzu przedniemi nogami. Potem fale marskie 
rumak uniósł nieroztroprą — lecz obaczyli, że |roztoczyły się nad jeżźdźtem i koniem: Ocean 
Sama dodawała ma do pospiechu bodźcz. stał się ich grobowcem. 

Jerzy poruszył się aby ją gonić, gdy wtem KONIEC. 


up" 


— 


3 
wojne ma kilka lat odłożyć. Ale wszystko ma- Dnia 30. z. m. odparł zwycięzko ponowny atak, 
próżno: słowiańskie komitety były już wtedy lecz dalej trzymać się Pleway — rzecz niebez- 
górą. pieszna i „nawet sensu wielkiego w temby nie 

W słowisńsko-narodowych i militarnych sfa- było. Działać bowiem skutecznie na komunika- 
rack, uznawano wtedy za pewnik, że wszyatkie cje moskiewskie z powodu sił stosunkowo tła- 
ludy półwyspu bałkańskiego chwycą się dobroni bych względem Moskwy, zajmują 'ej stanowisko 
przeciw Tarkom. Serbja i Rumunja, tak samo Środkowe, Osman nie może; ograniczyć się znów 
jak Grecja mieły zaraz wypowiedzieć wojnę, a tylko na zakrywaniu Sofji, nis przyniosłoby tak- 
tymczasem misło się rozszerzać cgólne powsta: że Turkom wielkiej „korzyści. Zdaje się więc 
nie w Bnłgarji, Hercegowinie,- Albanji i na nam, że Osman po bitwie 30 z m. zostawiwszy 
wyspie Krecie. Jeszcze przed wybuchem wojay tylko firankę dla zamaskowania ruchu, sam jak 
Jerzy Catargiu, wój księcia serbskiego propono- najspieszniej ruszył przez Łowczę, Selni na Tyr- 
wał carowi udział Serbji w wojnie, co zostało nowę, dla połączenia się się z Mehemetem Ali, 
przyjęte i nawet ułożono już waranki. Z Rama- nadciągającym z Osman - Bazara Ubiedz więc 
nią tę samę sztukę odegrano w Liwadji. Książę Osmana w Tyrnowie, nie dać mu rozbić korpusu 
Gorczakow dowiedział się o tem wszystkiem do- 8-mego Radeckiego, nie dać się mu połączyć z 
piero pe powrocie cara do Petersburga , gdy jeż, Mehemetem-Ali — jest dla Moskwy rzeczą nie- 
wojska moskiewskie Prut przekroczyły; udało, zbędną. 
mu się jednak przekonać swego władcę, że u-| , Kto teraz panem Tyrnowy, ten panem ca- 
dział Serbji i Ramanji wywoła interwencję eu-jłej kampanji — Tyrnowa obecnie najważniejszym 
ropejską i odnośne rządy otrzymały rozkaź, by |panktem i tam się odbędzie długo oczekiwany 
de czasu zachowywały się spokojnie. Gdy car; pojedynek na śmierć i życie. 
wyjechał z Petersburga do głównej kwatery, Przerzucenie się Omina z Plewny d) Tyr- 
kanclerz uparł się, by ma towarzyszyć, obawiał jnowy jest wprawdzie rzeczą nader delikatną. 
się bowiem, by stromniotwo wojenne nie wcią-|Jest to zmiana podstawy działań, i to wobec 
gaęło go do jakiego niebezpiecznego kroku. nieprzyjaciela siedzącego na kzrku, co należ 

Od owego czasu kancierz nie zmienił swego|d0 najtrudniejszych zagadnień sztuki wojskowej, 
poglądu — i teraz, tak jak przedtem, jest zda. |lecz korzyś:i z po'ązemia się Osmana z Meke- 


mis, że Moskwa wojną nie nie osiągnie. Ci któ. |metem są tak widoczne, że zdaje się niezbędnem 


rzy Moskwę podmawiali do wojny wcale nie 
mieli na myśli wyzwolenia Bułgarji z mahome- 


tańskiego ucisku, ani też ustanowienia bugarsko 


narodowych rządów w Tyrnowie. Zamiary ich 
sięgały nierównie dalej. Marzą oni o atworze- 
niu jakiegoś wielkiego słowiańsko-prawosiawnego 


państwa. Dziś aby zadowoinić opinję pnblica 
on- s 7 . . 
ta.|lewem swem skrzydle na linji Jastry całą ar- cała już teraz linja kolei romuńskiej z zupełną 


Moskwy, wojska moskiewskie wuszą zająć 
stantykopol i ztamtąd pokój dyktować. Ale 


by Tarey chociaż próbowali tego 
Gdyby się powiódł ruch ten domniemany 
Osmana, sytuacja byłaby następująca : 
ulejman pasza, zostawiwszy ma straży od- 
zyskanych wąwozów w górach z jakie 15 000, 
z resztą wynoszącą 60.000, mógłby się połączyć 
w czworobeku fortec z Osmanem i Mehemetem. 
i Moskwaby miałaby: przed sobą Bałkany, a Ra 


ki Grorczaków, Jomini, ReuterB, wiedzą bardzo|mję turecką, najmniej jakie 150.000. 


dobrze, iż to jest niemożebuem, gdyż sprzeciwi 


się temu Europa i gdyby mieli władzę w ręku, 
wszelkiemi siłami staraliby się w honorowy Spo: 
sób wydobyć Moskwę z ak Mów et położe 
nia. Stronnictwo jednak panslawistyczne ma ca 
innego na myśli. Chce ono powrócić do pierwo 
tnego planu i wezwać wszystkie ludy bałkańskio 
do wojny przeciw Turcji. Rumunja jaź zrobiła 
początek ; za nią pójdzie Sertja. | i 

Wszystko w, jak rzekliśmy, dzieje się bez 
wiedzy kanclerza, nie mającego już żadnego 
wpływa na sprawy. Igaatjaw i Czerkaski kom- 
pietnie usunęli go na stronę. Nie uznano na- 
wet by warto było kanelerzowi pozostawiać po- 
zoru dawniejszej władzy co mu ze stanowiska, 
wieku i zasług sig należy. 
otrzymuje już depesz z poja walki, 
z głównej kwatery wysyłają się do Petersburga. 
Naturalnie, że takie postępowanie obrażać musi 
ośmdziesięcioletniego starca i bardzo być może, 
iż zniewoliło go do pod nia się do dymisii. 

— We Fraxcji ramotowaó można tylko ciągłe 
przekomarzania się rządu z republikanami i nie- 
Szaski w samem łonie gatinetu. Broglie i 
Fourtou za łby się wodzą, ponieważ ten ostatni 
według zdania ka. Broglie usuwa  bonaparty- 


W takich warankach Moskwie ani myśleć 
o powtónem przejściu Bałkanów lub rzuceniu 
się przez Sofja w głąb kraja Armja turecka 
w czworoboku ciągleby zagrażała jej komanika- 
cjom. I tw w kierunku daleko skuteczniejszym 
ani 
zachodu na wschód, w najszczęśiiwszym razie 
odrzaciłby tylko Moskwę ka jej zasobam, gdy 


odcięcia zupełnego Moskwy od jej podstawy 
działań. t - 


Tylko skupiając wszystkie swe siły w trój. 


stantynopol najiepiej jest broniony z mad Jantry. 


pod Rasgradem , ostatecznie do niczego nie do- 
prowadzą. Trzeba się połączyć — i diatego nie 
umiemy inaczej sobie wytłamaczyć kilkodniowe. 
go milizenia pod Plewną po ostatniej bitwie, 
jak tem, że Osman zwinąt awój abóz nad brze- 
gami Wida i że obie strony maRexrują mając 
Tyrnowę za punkt przedmiotowy. 


Z Petersburga doniosły przedwczoraj tele- 


kącie fortes, Turcy mogą byś zbawiewi; Kom- j 


stom wszelkie przeszkody z drogi. Kłótnia mię | gramy, że w skutek ukazu carskiego, wydanego ; 


DZIENNIK POLSKI 


wiadomo wam już żapewae, ile w tych wieściach 
byio prawdy; walka stoczona pod Plewną była 
rzeczywiście nader niefortuaną dla Moskwy, Ra- 
mani załogują ciągle w Nikopolis, a ró' nież i 
wiadomość, jakoby część dywizji Manu znajdo- 
wała się w m*rszu do Plewnej, okazzła się bez 

Zara Tng l 

W Zimvicy zapanowała wczoraj ogromnv 
pasika Rozgłoszono, że Turcy nadc'odzą. Ła- 
two sobie wyobrazić popłoch. jaki wywrłała tak 
niespodziewana wiadomość. Wszystko, co żyło, 
zaczęło uciekać, drogi do Giargiewa i Aleks:n- 
drji przepełnione były pieszymi, kontymi i wo- 
zai, uciekającemi jile sił starczyło. Pchał się 
jeden na drugiego, zamieszanie niesłychane — 
nawst lżej rawni z tutejszych ambulansów cze 
piali się odjeżdźających wozów, narażając się pa 
rozjechanie, byle tylko nie wpaść w ręce Tar- 
ków. Na to wszystko nadbiegiy również cofają- 
ce się oddziały prowiantowe, i większy jeszcze 
sprawiły nieład. Wielu przebywających w Zi- 
mnicy cudzoziemców i kuptów pouciekało, zosta- 
wiając rzeczy, magazyny 1 towary. Dopiero po 
kiiku godzinach takiego siraszliwego zamętu, 
wyjaśniła się cała sprawa. Oddział jeńców tu 
reckich zbuntował się, tak, iż eskortujący ich 
Moskale zmaszeni byli do użycia broni palnej; 
wypadek ten miał miejsce już na moście — co 
spostrzegłszy kozacy w Zimnicy, rozgłoniii, że 
Tarcy zajęli Sistowę, i ch*'ą most opanować. 
Więcej nie było potrzeba do wywołasia powyżej 
opisanej paniki. 

O znacznych strątach poniesionych przez 
Moskali pod Plewną, świadczy i ta okoliczność, 
że zapowiedziano tm przybycie 2000 rannych. 
„Oczekujemy tu rówsież nowych transportów 
jwojsk moskiewskich, ka czemu użyta będzie 


ł 


| przerwą rache osobowego. — 40 tysięczna ar- 
mia dobrudzka pod dowództwem Zimmermana 
rozdzieloną została na dwa korpusy, z których 
' jeden z jenerałami Jonkowem (piechota) ijA drja- 
! nowym  (kawailerja) na czele, wyprawiony Zo- 
stał przez Opamkę do Warny, dragi zaś pod do- 


ciężką artyjerją maszeruje pod Sylistrję. 
Dzisiaj zatrzymali się tu angielski attaché 


ja drugi do Wiednia. Jednoczesna ta ich 
podróż wywołuje ta najrozmaitsze wnioski i 
, przypaszczenia. 

i 


Orsowa 5. sierpnia. Wszystkie wojska 


! moskiewskie od Ruszczuku cofają się ku rzece 
;Jamirze, zagreżóce od posuwającej się od Ras- 
: grada armii Mehmeta Alego. 


Linja Loma «u 
ipelłaie opuszczona. W Gadəwie nad Lomem 
¿wczoraj stanęło lewa skrzydło Mehmeta, postę- 
pujące od Dżumanji. T;rnowę zaę'i Turcy dria 
i2. sierpnia. Część ludności Lułgarskiej uciekia. 
Główna kwatera moskiewska jeszcze wcnoraj 
była w Beli, a ma być przenesiową do Bataku. 


Petersbarg 5 sierpnia, Dspesza Gołosu ' 


: 4,  Wezćraj popo!udniu nadesz'y następujące. 
Ks. Gorczaków niej Wszystkie zwycięstwa rozrzuconych: Osmana w tel-gramy 0 wypadkach ma teatrze wojny: 
które prostojPiewnie, Sulejmana w Jemi Sagra, Mehmeta ; 


dzy R:uherem a Cassagnakiem przybiera coraz|w głównej kwaterze armji czynnej w Bałgarji,'z Kurukdara dnia 4. serpkia donori, że w c- 
ostrzejsze formy. Legitymiści wybiorają się dojzarządzona została natychmiastowa mobilizacja bozie Mauktara paszy wybuchła dyssenterja. 
Frohsdorf, by zasięgnąć instrukcji jak się mają |całej gwardji i innych oddzielnych dywizji Więk- Kemball z powcdu nieporozumień z Muktarem 
zachować wobec rządu. W Paryżu obecni sena-|8za część tych wojsk, ma zarsz po zapsłaem Wy: ' paszą odjechał do Erzerun. Pozycje obu siron 
torowie republikańscy odbyli 3. posiedzenie, ale|ekwipowaniu adaó się do Bałgarji, podczas gdy , ni.zmienione. 

o czem tam rozprawiano, dzienaiki nie podają. Na- |nowozaciężne oddziały mają wzmocnic armję kar- Wiedeń 5, sierpnia. Przybył tu pułko- 
stępnego dnia wszyscy ci senatorowie, rady je-|karką. W następstwie tego zarządzenia armja waik Bertoldsheim, austrjicki pełnomocnik woj- 
neralni i byli deputowani departameatu Seine Ś6|moskiewska wzrośnie o 50000 ludzi, którzy je-skowy w obozie mosziewskim. Mówią, iż ma 
Oise mieli udać się do zamka Stors pod Fary: |dnakże nie prędzej jak za kilka tygodni znajdą; usobistą misję od cara do cesmiza Aastrji, i że 


sobności niesłychane straty. Z powodu gwałto- 
wnego ognia artylerji tureckiej nie mogli się 
utrzymać Moskale w zdobytych pozycjach. O go- 
dzinie 4 po połudsiu rozpoczęło się główne ma- 
tarcie na stanowiska, zakrywające bezpośrednio 
Plewnę. Walka przeciągła się aż do późsiej no- 
cy. Piech"ta turecka dobrze była zakrytą i mi- 
mo szalonej brawury Żołnierzy roskiewskich 
nie cofnęła się ami jednym krokiem. Dwie kom- 
panie moskiewskie, które detarły aż do Plewny 
dostały się między dwa ognie i musiały się co- 
faąć; mie mniej musiały rozpocząć odwrót ba 

terje moskiewskie. Wieczorem zdobyli Turcy 
Rapowrót wszystkie zajęte gdziekolwiek przez 
Moskalów stanowiska. Walka przeciągła się 
długo w noc. Obie strony walezyły bohatersko. 
Straty Moskwy są ogromne.* 

Miasto Plewna wznosi się wśród głębokiej 
doliny, na prawym brzegu strumienia Krzywica, 
płynącego ze wschodu na zachód i wpadającego 
w odległości */, mili od wiasia do rzeki Wid. 
Droga wschodnia, prowadząca z Biel, zniża się 
nagle pod wsią Griwieą i przechodzi przez cia- 
sny, głęboki wąwóz o niecałą milę od samego 
miasta i aastępnie ciągnie się po nad brzegami 
spadzistości górskich aż do Plewny. Samo mia- 
sto leży wśród gór, przez które idą drogi do Sofji 
i Łowacza. Z tego już łatwo przekonać się mo- 
żna, że teren przedstawia niesłychane trudności 
dla akcji wojskowej. Prócz tego, przestrzeń cią- 
gnąca się między drogami z Bieli i Łowacza 
przerznięta jest mnóstwem strumieni, które to- 
czą się pod miastem i nieco niżej wpadają do 
rzeczki Krzywicy. Miejscowość ta, słowem, przed- 
stawia mnóstwo sposobności do zasadzek i nie- 
spodzianych ataków. 


| "Kronika. 
Lwów d. 6 sierpnia, 


Karty wstępu na galerje sejmowe będą 
"rozdawane w przeddzień każdogo posiedzenia o godz. 


żeli Osman z Plewny, b» Osman działając z, wództwem jenerała Brandta, nieco silniejszy, z 5 z południa w biurze ssjmowem w gmachn teatrai- 


'nym pod 1 12. Edmund Mochnacki raden. 
Wycieezka do Podhorzoc odłożoną została 


tymczasem połątzona armia turecka działając z, wojskowy, pułkownik Wellesley i austrjacki hr. znów as do przyszłej niedzieli. Natomiast festyn 
Bieli ze wschodu na zachód, może mieć nadzieję, Bertholdsheim, udając się jeden do Londymu strażacki w cgrodzie Strzeleckim, tudzież zabawa w 


Kisielice na dochód pegorzelców janowakich powiodły 
się dość dobrze, 

IP. Grocholski przybędzie jutro wieczorem 
do hotelu Żorża. 

Na piacu wystawy krajowej we 
Lwowłe z dniem 1. września r. b, wejdsie 
w życie e. k. urząd pocztowy, którę się będzie 
tradnił przyjmowauiem  wazelkiego rodzaju listów 
i przesyłek, przekazów do 100 złr., tuisież d'rę 
czani:m listów zwyczajny :b, polecozych i pieniężnych 
zdrewowanych na pl.c wystawy, nakoniec awizowa: 
niem przesyłek frachu wych — i przekazów pio- 
nężnych, Pr:esyłki awizo vano przez urząd pocztowy 
na placa wystawy, odbierać wię będą z głównej 
poczty, a pieniądza na przekazy z głównej kasy 
pocztowej (przy ulicy Syktaskie;), 

Samobójstwu. W sobotę zastrzelił się we 
Lwowie S5letni starzec M. w pizystępie zniechęcenia 
do życia, a w niedzicię tym samym sposcbem odebrał 
abie życie, jeden z urzędników galic. okc. banku hi- 
potecznego , człowiek prawy i poważny, ale przyci- 
Śśnięty od wierzycieli i to, jak ałyszymy, nie wierzy- 
cieli swyczajnych żydowskich, lecz od obywateli rz. 
k. wyznania. 

Wielką łmuę obserwowano daid o północy 
w stronie za Wysokim-Zamkiem. Trwała ona ze 2 


żem, zaproszeni przez p. Chenyreux wuja Leoma 
Say. Miał tam przybyć p. Sznard, zamierzający 
wystąpić jako kandydat w Pontoise, tudzież 
Thiera. 

Z Rzyma telegrafują 5. sierpnia. Corriera 
Italiano oświadcza, iż pogłoski, o rzekomem mą- 
prężeniu stosunków między Włochami a Austeją, 
są najbezpodstawniejsze. Zgoda i porozumienie 
gabinetu rzymskiego i wiedeńskiego są zupelne. 


Wojna. 


Baropejski teatr wojny. 


wadzió wszystkie wicski; chyba inaczej przy- 
szłoby mu rezprószyó Swój korpaa na najdro- 
bniejsze części.” 

Telegram powyższy jest streszczeniem ra 
portu jenerała. Czytając go uważnie odkrywa 
się widoczna sprzeczność, Jenerał datuje swój 
telegram z Jeni-Sagra, powiada, że będzie się 
trzymał do ostatka, a nastepnia kończy, że po 
wyjścia jego z Jesi-Sagry, Tarcy żywcem chrze: 
ścian w ziemię zakopywali. Jenerał nie mógł 
jedzoczaśnie znejiować się i nie byó w Jeni-Sa 
grze; widocznie więc, że ustąpił ztamtąd przed 
Sulejmanema, u:tąpiwszy telegram posłał. 

Od kilku dni obiega po Lwowie pogłoska o 
kapitulacji korpuzu Hurki w skutek odcięcia je- 
go od armji głównej. Pogłoski te przedwczesne; 
nie mamy nawet pewności, że Tyrnowo już w 
rękach Turxów. Ze główna kwatera Mikołsje- 
wicza przeniosła się z Tyrnowy do Bieli, wezle 
nie jest jeszcze dowodem, że w Tyrnowie Mo- 
skwy już nie ma. Mikołajewicz mógł 


aowę korpusem 8 ym, Radeckiego, co też powi- 
niem był uczynić i z pewnością uczynił ze wzglę- 
dów prostej roztropności, chociażby dla ratowa- 
nia Hurki, będącego istotnie w rozpaczliwym 
stanie. i 

Tyrnowa w momencie teraźniejszym odgrywa 
ważną rolę. W obecnych okoliczneściach, w ja- 
kich się znejdują obie strony wojujące, stała wię 
pierwszorzędnym punktem strategicznym — i 
rawie jesteśmy pewni, że już nie w Plewnie, 
ecz w okolicach Tyrnowy przyjdzie do walnej bi- 


twy, która rozstrzygnie, czy Moskwa dalej pój. |Rajrozmaitsze wieści. Moskale mieli być przed: 
dzie, czy też kampanję w roka bieżącym uważać| wczoraj ma głowę pobici pod 

muni opaścić mieli Nikopolis i powrócić na le- 
wy brzeg Dunaju, a nawet pod samą Sistową 


należy za skończoną. 
Kzecz bswiem taka: 


ać 3 A ł sę prze jstaje się coraz groźaiejszem. Nie obawia się om 
nieść osobiście do Bieli, silnie obsadziwszy Tyr- ia miej eeg TOSA; ils: iópakoi sią ze względów 


stę nad Dunajem. 

Mobilizacja gwardji jest jaż dziś bezwątpie- 
nia órodkiem koniecznym, przed dwoma jednak 
tygodniami ani pomyślano o niej w głównej kwa- 
terze moskiewskiej. I teraz jeszcze wydaje się 
dość dziwaem w samej rzeczy, aby Strata pod 


były tylko jednym bodźcem więcej do wydania 
aku, wywołanego rozprószeniem i niedostate- 
ha" moskiewskich sił operujących w Bul- 


garji. 
Jaż od połowy lipca, do którego to czasu 
działania wojsk moskiewskich nacechowane 


z każdym dniem mnożyły się błędy strategiczne 
i wraz z miemi zmiejszało się prawdopodobień: 
stwo zadowolniających rezuliatów wojny. 

Zdaje się, że zwycięztwa tareckie pod Plewną 
nie pociągną za sobą grożaiejszych skutków, jeżeli 
Turcy, jak zwykle tak i teraz nie postarają sję 
wyzyskać sposobnej chwili. 30. iipca pobite zo: 
stało pod Plewną prawe skrzydło Moskali, « je- 
meral Krńdener zmuszony do odwrotu. Nastę- 
pnego dnia cofaęła się główna moSKIewska ika 
mja z Tyrnowy do Bieii, przez cały więc ten 
dzień armja pozbawioną być musiała należytego 
kicranka. Gdyby przeto 31. Jipća „Osman pasza 
puścił się był w pogoń za uciekającym Ki iidz- 
nerem, a jednocześnie Mehkemet-Ail uderzył z 
Szamli na Bielę albo Tyrnowę — trudne prze- 
widzieć, na czem mogłoby siy było skończyć, w 
razie ohociażby tylko częściowego powodzenia. 

Według telegramu specjalnego korespon- 
denta Pressy z Tyrnowy, położenie jen. Hurko 


politycznych, j*ki wpływ wywarłoby to na Buł- 
garów, gdyby zmuszony był do cofnięcia się za 
Bałkany. , 
Polityczne takie obawy gą gorzkiem kryte. 
1jam dia naczelnego moskiewskiego dowództwa, 
skoro już doszło do tego, ża dowódzea pojedyn- 
czego korpusu kierowac się musi ianemi, a nie 
wyłącznie wojskowemi pobudkami. 


Bukareszt 1. sierpnia. 
Od samego rana obiegają dziś po mieście 


Plewną, Ru- 


pociągała zaraz za 


ta misja ma się tyczyć stanowiska Serbji i Ra 


{munji w toczącej się wojnie. ; 
Ickamy 5. sierpnia. Z Braiiy donoszą, iż 


jenera? Zimmermann z swy m korpusem opu3źcza 
Dobrnezę z powodu, iż ma za mało sił, aby 
obsaczyć Bylistrję, a jeszoze 1 choroby zanadto 
przerzedziiy jego s:eregi. Mówią, że korpus 
jego ma się udać do Nistowy. 

Orsowa 6. sierpnia. Wstrzymano dalszą 
|przeprawę wojsk rumuńskich za Duasj ped po- 
zorem, że jeszcze wszystkie przygotowania nie 
pokończone. 

Korespondent Neus Freig Pressy donosi mię- 
dzy ianomi Z Dobra zy: 

Według tego com słyszał O jeRerala Zimer- 
mannje, jest to człowiek porządny, Bije koza- 
ków że aż strach. Kozacy z Bułgarani po za- 
jęciu Medżidże poczęli grabić po swoj:ma. Do- 
wiedziawizy 8ę © tem jenerał natychGisst za- 


$|rządził jeneralną egzekucją Zaraz sprowadzono 


wizystkich bez wyjątza winowajców na rynek i 
publicznia RA Tysku, ro:łożywszy jak należy, 
wsypano po kilkedziesiąt uahajów. 

Już to kozacy z Bułzarami żyją w najle- 
szej przyjaźmi; posnet swój swego, 1 gdzie tyl: 
ko mogą, natychmiast grabią, kradną 1 najroz- 
maitszych ekscesów się dopuszczają. 17. lipca 
przybyła Moskalom cięzka zrtylerja, działa o- 
blężnicze ; każde działo przez 10 lub 12 par wo- 
łów było CiIĄgRIOL:m. Daia tegoż korpus Zim- 
mermaana rozdzielił sią na dwie koluany; jedsa 
część, pod dowództwem samego Zimmermana, 
pociągnęła pod Sihstrję, druga do Bazardżyku. 


O bitwie pod Plewną , stoczonej 30. lipca, 
donosi co następuje korespondent Daily News, 
przebywający W obozie moskiewskim: „Bulgareni 
31.lipca. Wczoraj toczyła się pod Plewną zażar- 


zajęli całe półkole wyżyn na ironcie Plewny i 
oparli się obudwoma skrzydłami o rzekę Wid po 
za Piewną. Obronne ich stanowisko było niezmier- | 
nie siine. Moskale rozporządzali 9tym korpusem! 


wizją i jedną brygadą korpusu ks Szachowskiegy, i 
trzema brygadami jazdy i 160 działami, W eaług; 
planu moskiewskiego miał jenerał Kriidener u- 
derzyć na centrum tureckie w Griwiey i jego 
północne skrzydło w obwarowanem stanowisku 
pod Rasową (Bukową?), Szachowski zaś m'ał ij 
atakować stanowisko nieprzyjaciela pod Radiso- 
wem. Jenerał Krüdener rozpoczął walkę o wpół, 


| 


do 9, uderzając na Griwicę, nie udało mu się je-; 
dnak wyrzucić Turków z oszahcowanych pozycyj; 
całe popołudnie zeszło na bezskutecznych usiło- 
waniach przełamania północnego skrzydła ture- 
ckiego. W nocy cofnął się Kiiidener, nie zyska- 
wszy nic a mio, a poniósłszy wielkie straty. Na 
południowem skrzydle ks. Szachowski atakował 
Radisowo i bombardował obronne stanowiska tu- 
reckie. Po całogudzinnej kanonadzie przypuściła , 
piechota moskiewską szturm do szańców tu-, 
reckich. Tak te stanowiska, jak i następne, 


ta i rozpaczliwa walka. Tucy w sile 50,000 ludzi: 


pod dowództwem jenerała Kridenera, 30ią dy | 


godziny, a pochodziła zapewne od pożaru całej wal. 

inspektorami okręgowymi szkół 
mianowani zostali: dla krakowzkiego profenox szkól 
roalnych Apolinary Eliinger; wadowickiego atarszy 
nauczyciel Alfred Rnecihski; bocheńskiego proboszcz 
ı Wincenty Wauikiowicz; myślenickiego starszy nan- 
czyciel Ludwik Śliwiński; nowo-sądeckiego profesor 
gimnazjalny Ruman Vimpeller; gorlickiego nauczy- 
ciel szkoły miejskiej Jan Kosman; taraowakiego pro- 
fesor gimnezjalny Franciszek Habnra; pilznieńskiego 
I ropczyckiego nauczyciel Władysław Dembowski; 
'jasielskiego proboszcz Leon Sroczyński; mieleckiego 
jnanczyciei szkoły miejskiej Stanisław Kapłański; sa. 
nockiego nauczyciel Józof Ohmielewski, rzeszowszie- 
"go nanczyciel Konstantyn Steckoy ski; przemyskiego 
nauczyciel Elącjus Petryka; jarosławskiego prowizo- 
| ryczny nanczyciel główny Leon Dąbrowski; uości- 
! skiego nauczyciel szkół ludowych Kornel Freund; 
! dr:hobyckiego profesor gimnazjalny Karol Petelenz ; 
sambor: k ego dyrygujący nauczyciel Harman Kulisz ; 
lwowskiego okręgu miejskiego kanonik Jan Haus- 
mann; okręgu lwowskiego Brarszy nauczyciel Bole- 
slaw Baranowski; utryjskiego nauczyciel szkół ludo- 
wych Juljan Skwirzyński; kałuzkiego nauczyciel Dy- 
mitr Mochnacki; gródeckiego dyrektor szkoły miej- 
skiej Mikołaj Gabriegel; sokalskiego dyrektor szko- 
kd miejskiej Józef Michov ski; %órkiewskiego star- 
szy nauczyciel Filip Siarkiewicz; złoczowskiego star- 
szy nauczyciel Józef Nąsiedzki; brzeżańskiego gł. 
naucz. J. Bissinger; rokatyńsk. dyr. n. L. Podhaliez; 

tarnopolskiego Józet Kerekjarto; huaiatyńskiego dyry- 

gujący nauczyciel Grzegorz Nztdter; zaleszczyckiego 
i czortkowskiego Aleksander Raczyński; śniatyńskie- 
go nauczyciel Jan Rokałowski; nadwóxniań:kiego pro 
|wizoryczny nauczyciel ‘Lomacz Pelewecki ; kołomyj- 
wkicgo główny nauczyciel Tytus Słoniewski i stani- 
|aławowakiego dyrektor szkoły miejskiej Józot Bis- 
dmicgraj. 

Misuowanią. Naczelty dyrektor poczt prze 
niósł «fiojałów pocztowych Artura Nykla z Przemyśla 
do Krakowa, a Michzła Koszykiewicza z Krakowa 
do Przemyśla, tudzież asystentów pocztowych Józefa 
Jakimeciiego ze Lwowa do Kołomyi, a Antoniego 
Vólkera z Białej do Lwowa. — Naczelny dyrektor 
poczt mianował ekspedjenta nrzeda pocztowego Ger- 
wazego Skulięaa asystentem posztowym w Białej i 
przeniósł asystenta pooztowego Onufrsgo Hołowińskie- 
go s Podwołoczysk do Tarnopola. 

Stam powietrza. Sobota zasłocona roko- 
wała znów bardzo fatalnie ma niedzielą. Istotnie 
wczoraj do godz. 8 po połndnia chmury zachodnio- 
północne guano siinym wiatrem groziły lada chwila 


| deszczem. Nadspodriewanie wypogodziło się potem i 


bardso przyjemna nastała aura. — Dzisiaj od rana 
pogoda. 

Featr letmi Miłosza Stengla. W poniedzia- 
łek dnia 6, b. m. komedja Bałackiego „Radcy pana 
radcy*. 

Doniesienia policyjne. Lwowska po- 
licja aresztowała w miesiącu lipcu b, r. 1260 osób 
z tych cdstawiono do sądu krajowego w sprawach 
karnych 67 — do sądu powiatowego w sprawach 
karnych 197 — razem 264 rano, — Magiatratowi 


gminnnej 4 — ratem 146 osob — w szpitalu umie- 
azczono 39 — policyjnia ukarano 801 osób. 

Naftali Pinkas piekarz pod 1. 11 przy ulicy 
szpitalnej doniósł w biurze inapekcyjnem o godzinie 
2. w nocy na 5 b. m, iż ukrudzisno mu z zam: 
kniętego strychn, całą bielienę znzc”naj wartości — 
słynny ajent policyjny p. Jan Millet wyśledził 
jewzcze tej samej nocy sprawcę czynu tej kradzieży 
Jakóba Mysok i odebrał wszystką skralzoną bie. 
liznę, którą zwrócono poszkadowanemn. 


Jarosław. W trywialnej klasowej szkole na “ 
przedmieściu Latajskiem odbył się popis uczniów i 
uczennic z 2go półrocza br. 14. lipca pod przewodni: 
ctwem komisarza i inspektora szkół i prsy licznym 
udziale rodziców obojga obrządków. Popis ten jak- 
kolwiek w trywiałce, zasługuje szczególnie na pooh wae 
lẹ, albowiem ze wszystkich popisów w szkołach śro- 
dnich w Japroaławiu jak najlepiej wypadł, przyczem 
wypada nadmienić, że naukę robót kobiecych zawdzię- 
czano tylko prywatnej gorliwości żony nauczyciela. 

Mruskawiec 5 sierpnia. Ol kilku dni bawi 
u nas towarzystwo teatru lwowskiego, któremu za- 
wdzięszamy kiika przyjemnych wieczorów ; azczegól- 
nie pani Zimajer humorem swoim i wyborną grą ba- 
wi tutejssą publiczność nieliczną. Z tego ież powo: - 
du s żalem dowiadujemy się, że towarzystwo wkrót- 
co jnż nas opuści. Mała garstka publiczncści nie jest 
w stanie opłacić kosztów utrzymania artystów, mimo 
dość wysokich cen miejac. Nie trzeba jednak myśleć, 
jakoby w Truskawcu mało było osób, przeciwnie, jest 
przepełniony, ale taką publicznością, która teatru nie 
odwidza. Truskawiec pozostawia jeszcze bardzo wiele 
do życzenia w urządzeniu swojem , szczególnie czuć 
się daje brak mieszkań wygodnych i stosownie urzą- 
dzonych, a nadewasystko brak łasienek, liczba bo- 
wiem 9ciu; w których porządny csłowiek kąpać się 
nie może, jest zbyt niedostateczną, równie dotkliwie 
czuć się daje zwłaszcza paniom naszym brak sali 
konwersacyjnej , w którejpy się towarzystwo sbierzó 
mogło w dnie ałotne dls wspólnej roamowy, czytania, 
gier towarzyskich itp., sala balowa nie odpowiada 
temu celowi, zresztą trzymana jest zawsze pod klu- 
czem, tak więc w dnie słotne panowie zasiada ą w 
cukierni do kart, panie zaś nie mają żadnego sposo- 
bu de wypełnieniaa nudnych gadzin poobiadnych. 


Śniatym 5 sierpnia. We czwartek zgorzaly ” 
tu koszary dragonów se wszystkiemi zapasami. Z 
trudnością uratowano konie, 

Wczoraj p<chowaliśmy tu zwłoki netarjnaza Leo- 
polda Karsznie wicza. 


Wrocław 2. sierpnia. Dziś złożyło egzamia 
doktorski x medycyny dwóch naszych rodaków pP- 
Malinowski i Laureatowski. 

Oi tutejszego Towarzystwa przemysłowców pol- 
skich, za ubiegłe półrocze. tj. od 22. stycznia do 9. 
lipca b. r. otrzymnjemy spraworuanie następujące : 
Towarzystwo, zostające i w minionam półroczu pod 
kierownictwem prezesa p. Bauma i pod opieką radcy 
p. Głgkockieg>, cdbyło prócz jednego walnego posie- ' 
dzenia zarządu w ogóle posiedzeń 22, Wypełniając 
ściśle program, starał się zarząd przedewszystkiem, 
aby ną każdem p s'edzeniu był odczyt. Miarania te 
nie pozostały bez skuiku; w tym wzęledzie przyszli 
głównie pp. skademiey Towarzystwu w p.moc, mie: 
wając odezyty najrozmaitazej treści, xa eo Towarzy- 
atwo serdeczne składa im „Bóg zapłać”. Odczytów 
było 20. 

Z zadowoleniem nam Zaznzczyć wypada że łą- 
dza oświaty u członków Towarzystwa naszego w u: 
biegłem półroczu znacznie postąpiła , co spostrzedz 
się daje z licznych karteczek z zapytaniami treści 
głównie navkowej. W cgóle zebrano karteczek 16, 
na które radca p. Głębocki zrozamiale i dobitnie za- 
wsze odpowiadał. 

Starano się dalej w interazie Towarzystwa, 0 
ile na to czas pozwalał, aby wszelkie ważniejsze a- 
stępy z pism na posiedzeniu wyłożonych przeczytano 
zosiały. 

Prócz szerzenia nauki i oświaty między człon- 
kami pomyślano i o tem, aby członkowie w chwiląch 
wolnych od pracy wspólnie rozerwać i zabawić wię 
mogli; to też po każiem skończonem urzędowem pu- 
siedzenia uprzyjemniali sobie członkowie czas bądź 
to wspólną rozmową, bądź też śpiewami. Prócz o- 
gólnej zabawy Towarzystwa urządzonej w miewiąca 
lutym, odbyła się dnia 24 czerwca rb. jako w dzień 
8-letniej rocznicy Towarzystwa wycieczka z muzyką 
parowcem do Trewzen. Tak w pierwazej jak i dru- 
giej wzieli dość liczny ndział pp akademicy i Czesi, 
którzy, z członkami Towarzystwa w jodną harmonij- 
ną całość złączeni, na nasze posiedzenia i zabawy 
chę'nie nczęszczają i nas na swoich mile widzą zo- 
braniach. Na dzień 2. czerwca zaproszonem zostało 
Towarzystwo nasze przez pp. akademików na obchód 
rocznicy 9-letniego istnienia Kółka akademickiego, 
na którem wielu naszych członków było obecnych, 
Na początku półrocza ubiegłego należało do Towa- 
rzystwa 49 członków, w ciągu półrocza wstąpiło 13, 
wystąpiło zać w skutek wyjazdn z Wrocławia 6, tak 
iż obecnie należy 56 członków. 

Giy zarząd ubiegłego półrocza złożył swoje u- 
rzędy, przysiąpiło [o sarzystwo do wybora nowego, 
w którego sklad wchudzą: pp. Banm proezew, Grat 
sekretarz, Manikowski polskarti, Złoczawski bibljo= 
tekarz, J. Thomczek, Paszkiewicz, Krychzlski i Kry- 
śkiewicz jaxo radni, 

Wiedeń 5. sierpnia (Kronika wiedeńska.) 
Oenarz udał się pociągiem osobnym do Bruck an der 
Lsiiha, Towarzyszą mu jenersłswie: fml. br. Mon- 
del. jen. Beck i komenderujący fm. bar. Maroicie.— 
Po półgodzinnej konferencji z Aieko paszą pojechał 
wczoraj popołudnia Midhat pasza w towarzystwie 
wego sekretarza do parku w Sohönbrunie i ażyl 
dwugodzinnej przejażdżki mimo deszczu lejącego jak 
z Cebra. O godzinie czwartej wrócił do hotelu „Me- 
tropole*. — Włoski jenerał hr. Ferraro przyjecheł 
wczoraj wieczór z Turynu, a ks. Radziwiłł z Mo- 
ukwy. — W pałącu angielskiej ambasady odbył się 
wczoraj wieczór objad, na którym byli obecni: tu- 
racki poseł Aleko pasza z żoną, były wielki wezyr 
Midhat pasza, baron Oaliee, radca poselstwa Bardone 
Ring, dyrektor kolei rumuńskiej Mac Crawley, jako 
też cały personal angielskiego poselstwa. —Znivankie, 
który, jak donosiliśmy w swoim czawie, zastrzelił w 
hotelu „zum goldenen Krenz“ swoją kochankę, a so- 
bie sadał cztery rany z rewolweru, umarł w tych 
dniach w szpitala, — Hr, Plater bawi ciągle je- 
szcze w Wiedniu i był obecny dzisiaj na zgromąe 
dzeniu „Siły“. 

Petersburg 2 sierpnia. Nowoje Wremta dos 
nosi, że mieszkańcy m. Moskwy, przejęci „głęboką 
wdzięcznością” dla cesarza Wilhelma, wysyłają doń 
adres dziękczynny , kobiety zaś dziergają wspaniały 
dla ks. Bismarka kobierzeo. Wspomniony dziennik w 
wyrszach pełnych entuzjazmu ehwali ten „rozumny 
krok.“ 

Gołos domosi, że w zeszłym tygodniu koleją że” 


p składające się z całego szeregu wianie zajęly , oddano do wyszupasowania 80 — do właściwego  lązną warszawsko-petersbaragą przywieziono z Pras 
Nad Osmanem abi.rą się widęczna burze, miały się pokazao awangardy tureckie, Dotądiwojska moskiewskie, lecz poniosły przy tej spo- zarządzenia 73 — do zbądania przynaleśności do Petersburga przeszło 900 pndów bawełny strzel- 


miczej. Transport ten został dokonany ra żądanie; 


EN] 


W nestępnym rokn, szczególnie w kwietniu i 


głównego zarządu inżynierskiego ministerstwa wojny,’ maju baczną należy na to zwracać uwagę Czy Zp? 


w celach wojennych. a głósnie dla zab:spieczeniajczwarek w złemi słożonych nis wychodzą tu i 


portów na morzu Bałtyckiem. 

Berlim- Od polskiego Tow. akadamiekiego 
naukowego w Berliiie za półrecze letnia b, odbie- 
ramy sprzw zdanie. że na początku fórocza liszyło 
Towarzystwo członków 19, Z tych wystąniło 6 a 
jeden został wyklu zanym. Nowych członków przy- 
siąpiło 4, pozostaje więc cbesnie w Towerzystwie 
członków 17, 

Posiedzeń xwyczajnych odbyło 
tego jedno nadzwyczajne i jedne walne, 
mieliśmy 4. 

Steimnaeetz , foldmarrzałek niemiecki , nmarł 
nagle w kąpielach w Lądku na Szląskn, dnia 4. bm. 
nad ranem. 

Jakub = bek. słynny „badsuląt*, władca 
Kaszgaiu , kraju większego cd Francji, z ludnością 
jednak sięgającą zaleawia 2 miljonów, według donie 
sień moskiewskich z Taszkientu, nie umarł w skutek 
choroby, lecz sam sobie śmierć zadał s rozpaczy, $e 
przegrał z Chińesyk»mi walną bitwę pod Urumezi. 
Jakub-bok był niebezpiecznym dla Mceskwy sąsiadem, 
to też moaziewski jenersł gubernator w Tarkiestanie 
Kaufman, umiał mu dobrze pochlebiać i jednocześnie 
kłócić go zręcznie z Chfńcsykami. Syn zmarłego za- 
wiadomił jaż Kaufmana o swem wstąpieniu na tron, 
i prosił o przyjaźń, 

Molly Magaires, tajny związek w Pennyl' 
wanji Z Nowego-Jorku piszą pod datą 29, czerwca: 
Dnia 21. bm. sąsiedni nam stan Pensylwanii był 
świadkiem trajedji, która Bogu dzięki nie tak często 
się zdarza w Ameryce. W dniu wymienionym powie 


się 5. oprócz 
Odezytów 


szono 11 silnych i zdrowych mężczyzn, skazanych Į $ 


na aznubienicę za morderstwo, a S5eiu czeka jeszcze 
taką sama kara Tych ludzi sprowadziły pod szubjo 
nicę nie morderstwa popałniona w szale lub namiet- 
ności, ale ohydne, z wyra:howaniem dokonywana 
zbrednie. W pensyiwańskich okręgach kopalni węgia 
istnieje prawie od r. 1661 potękny a tajny związek. 
zwany „Molly Magnires*, który głównie Irlandczy 
ków za członków liczy i rozgałęziony jest aż po O 
hio. Zwiąsek posiada coń w rodzaju lóż we wszyst. 
kiah miejscow ośsiach a członków tysiące. Najakraj- 
niejszy teroryzm i sąd tsjny, nie wzidrsgający się 
przed zadnym środkiem, oto czynniki, któremi zwią 
zek posłrgiwał się do osiągnięcia swoich celów. — 
Członkowie „Molly Megnires* mordowali swoich 
pracodaceńw i towarzyszów pracy. usuwali niewygo- 
dnych stróżów bezpieczeństwa publicznego, wyprawia 
jac ich zkrytobójezo na d"ngi świat, trwożyli pogróż- 
kami i csyssmi gwałtownemi sądy karne i potr: fili 
w ten sposób przez wielo lat uchylać się przed za: 
ułażorą karą. Kierownicy związku mieli władzę nie- 
ograniczeną nad członkami, Skoro uchwalono jakie 
morderstwo, otrsymał zaraz przełożony loży rosks%, 
ażeby dostawił skrytobójcę , a uleconie wykonywano 
m tak zimną krwią jaz kożdy inay interea na Świe 
cje Zorganizowani tak silnie „Molly Maguires* byli 
także władzą p'lityczną, o której glony ubiegali się 
politycy koteryjni , którzy następnie przyszedłszy do 
władzy, musieli za to nioraz przymrtżać oczy na po 
pełniana zbrodnie. Nia było świadka, który byłby się 
odważył przeciwko sprzysiężonym złożyć zeznanie, 
i nie było sądu, któryby się nie obawiał wydać wy 
roku, gdyż zw'ąskowi nio cofali się nigdy przed krzy 
woprzysięztwem Dopiero pełnemu energji prezyden- 
towi kolei żelaznej Reading, pana Gowanówi, ndalu 
się dowieść ohydnej abrodni kilkunastu mordercom, 
którzy od kilku lat znęczli się mad wymienioną ko- 
leją żelawną Pan Gowan wszedł do związkn jako 
członek i zysksł w ten spozób dostateczne dowody, 
aby smotliwić skazanie 16 zbrodniarzy, mimo, że 
jeszeze w toku procesu dawał się ucznó wielki wpływ 
polityeany na rzecź obwinionych. Wpływ ten jednak 
nie mógł nie dekazać wobec rozjątrzonej do ostate- 
ozności opinji powszechnej. Alo mimo już wymierzo- 
nej po c'ęści kary banda opryssków nie satrwóżyła 
się jeszcze. Powieszonych zbrodniarzy okrzyknięto za 
„męczepników', za trumnami ich strojnemi w kwiaty 
szło przesało 10 tysięcy oxób, ale eo najokrapniejsze, 
to jednoczesne zniknięcie Świadków obwiniających, 
którzy prawdopodobnie wpadli w rese tajnego sądu 
zwiątk:wyıh. Tylko nadzwyczajna czujność i onergja 
może pclošyá kros temu ohydnemu rzemiosłu hyen 
w ludzkich postaoiach. 

Chrząszcz Rojowiee czarny. „Ko- 
resp, Płocki donosi: Świat rolniczy niedawno za- 
alarmowany pojawieniem sie w prowincyach nad- 
reńskich niszezycitls kartofli, chrząszcza O; lorado, 
teras mnsi sę zabezpieczać przeciw nowej klęsce, 
którą jet R'jowiee crarny (Oarculio ator F. 
otiorhyncbna at.r Gyl), plaga na koniczynę. 

Ponieważ chrząsz z tea pojawił się bardzo 
blisko na: (W Prusach Zachodnied), zatem pozpie 
wamy tbenejomió czytelników naszych że sposobem 
tępi nia go. goda: ym przes dostora Sempołowskieg", 
współredakt: ra Ziemianina 

Chrząszcz jast 10 do 12 milimetrów długi, 
podłużnie j jowaty, możno wypukły, gruby, barwy 
ciemnej tn i cwdzie sauruwemi włoskami po.rytj. 
Ryjek po'hyloty, dłuższy cd głowy, na koniu zgru- 


biały, po jego bekach. ciągnie «ie bruzdka. Oczy 
włelkie, czułki kolankowato zgięte. 
Sposób życia i rozwoju jeszcze dotychczas 


niedokłsdnie ztadany, o jlo jednakże sądrić można 
to poczwarki żyją i przeoirażają się w ziemi w po 
bliżn korzeni lub meże navet w samych korzeniach 
a chrząszczyki doskonale wychodzą na wiosnę, Skoro 
nastaje ciapła pora, w kwietnin i maju. 

Mnożą nię one w zastraszających rozmiarach 
isiszczą znaczna przertraeuie tak zaszło- jak tego- 
rocznej koniczyny, wyjadając ją do szezętu aż po 
korscń. W nocy siedzą cicho w ukryciu, a zaczy- 
nują roić się dopiero około pnłndnia, gdy słońce do- 
brze dogrzewa. 

Nie ulega wątpliwości, ta wobec tej nowej 


clężkiej piagi zagrażającej zagładą naszej naj: 
ważniejszej roślinie pastewnej, powinniśmy Za 
woczasu p myśleć o stosownych środkach za- 
radczych. 


Najskuteczniejszym, najwięcej polecenia godnym, 
a w miejscowcści, w której się pojawił ze skutkiem 
przeprowadzonym sposobem tępienia chrząszezyków, 
jest okcpanie zarażonej przestrzeni około 80 centy- 
metrów srerokiemi, 60 cent, głębokiemi rowkami 
o zupsłnie pros'opadłych gładkich ścianach. Wpadł- 
szy do nich w swym pochodzie, chrząsrczyki nie 
mogąc nastepnie wyjść de góry, pozostają W ro- 
wie ; należy je starannie wybierpóć i natychmiast 
palić. Najlepiej wybierać rano lub wieczorem; ko- 
rzystnem jest takte wysypanie dna rowków gryzę- 
cem niegaszonem wapnem, któreby mogło zapobiedz 
następnemu wylatywaniu chrząszczyków. Przede. 
wszystkiem jednakże należy okopanie uskutecznić 
natychmiast po ukszania się szkodnika, nie czo- 
kając at takowy się więcej rozmnoży, cała pra- 
ca bowiem w niwecz się obróci, skoro chrzą- 
mzoryki już we wszystkie strony pola sie porozcho: | 
dziły, i 


owizis szkodniki. 


Wykaz zmarłych osób we Lwowie od 
21. do 31. lipra 1877 (e d): Sostowicz Bronisława, 
córka dezorcy kolejowego na zapalenie plne, 2 lat. 
Stanica Józef, dzieckd zarobnika, na zapalenie płac, 
6 m. Waszec Szyja, dziecko handiarza, na biegunkę 
i wymioty, 4 m. Pordes Salamon Seib, dziecko po- 
mocnika w drnkarni, na sacboty kiezkowe, 1 rok. 
Seblam Marja, prebendarjn=zka w demu ubogich, na 
raka wewn., 51 lat. Indyk Pazia, %ebraczka. na za: 
nik sehyłkowy, 60 lat Waśko Onufry, zarobnik, na 
zapalenie mózgu i groźlicę płuc, 84 lat. Poznańska 
Karolina, córka wdowy, na zapalenie diawcowe krta- 
ni, 1 rok 4 m. Hoióski Ludwik, syn sługi, na za- 
palenie trsewiów, 1 r. 6 m Necker Mordko *Leib 
dziec'ę domokrątcy. na zapalanie błony mózg., 3 iat, 
Lisiewicz Karol, syn murarza, na zapalenie płac, l 
r. 6 m. Głrudysz Antoni. zarobnik, w skatek śmierci 
nagłej z udaru mózgowezo, 68 lat. Migoński Aleksy 
prebendarjusz zakładn ów. Łazarza, na rozedmy płuc 
i zanik schyłkowy. 84 lat Harmann Sara, dziscke 
cze!adnika ślnsarskiego, na ospę nieszczepioną , 10 
miesięty. Król Zofja, córka rarobnika, na gru- 
źlicą, 1 rok. Urbanowicz Maksymiljan, sierota po 
zarobniku , na zapalenie płac, 7 lat 6 m. Garaiak 
Jan, dzierię zarobnicy, na zapalenie kiszek, 1 m. 
Sweroda Piotr, więzień zakładu karn , na pruchnie- 
nie kości, 35 lat. (D. n.) 


głoszenia urzędowe „Gar Lwow“ z 4. bm 
Licytacje. Realność | 120 i 71 w Hankowcach (pow. 
niatyn) Cena wyw. 600 zł i 140 zł. i 
w Przyborowie ('/ 
210 zł. — Realność 1. 
wyw. 600 zł. — Edykta. 
handlu towarów żelaznych, za obiąkanego uznany. Kura- 


część) (pow. Żywiec), Cena wyw. 


torem p. Franciszek Zim», dyrektor gal. kasy oszczędno- 


ści — Konkursa. Posada pomocnika maszynisty z pła- 
cą dzienną 1 zł. 


(pow. Krakowskiego), z płacą roczną 295 zł. 96 ct. a. w., 


użytkiem 2 morg. pola ornego i wolnem mieszkaniem.-— 


Posada nauczyciela szkoły pospolitej jednokłasowej w 
Pleszowie (pow krakowskiego), z płacą roczną 300 zł. 
a. w. i wolnem mieszkaniem. 


Realność l. 168 


48 w Bielanach (pow. Liszki), Cena 
Antoni Haiski, właściciel 


przy salinia Bocheńskiej, — Apteka w 
Żegiestowie na sazon kąpielowy. — Posudy nauczycielskie: 
Posada kierującego nauczyciela szkoły 2-klasowej w Ry- 
bny, z płacą roczną 341 zł, 57 ct. a w., użytkiem prze- 
szło 2 morg. pola ornegu i wolnem mieszkaniem.-- Posa- 
da nauczyciela szkoły pospolitej jednoklasowej w Luboczy 


DZIENNIK POLSKI 


takie poruszenie nie przyczyniło się do 


i bolu, robió układy z lodu i octa. 


zarządu a obecnie porajażza późna 


bez okładów. 

Następnie leka'z kazał dawat choremu mor- 
finę, aby spowodować sen. Na żądanie p. Wei- 
nerta: zakonni*a dała taką samą odpowiedź. Gdy 
p. Weinert zaczął mriinie nalegaó. posłałı aio- 
stra Antonina do dragiej towarzyszki w o?dzia- 
le położnie, aby ta udzieliła morfinę. Nadeszła 


odpowiedź, że nie da, bo ma tylko dla swoich 


*korych. Pau Weinert wystąpi energicznie 


kąś cząstkę. 
dy karbolowej na nogę ampatowaną. Obok le- 


dano osobnego naczynia z wodą karbolową, ten 


mieście. 


talu do nieużycia, W skutek tego sami loka 
rze radzili, aby co potrzeba dostarczał p. Wei 


aic blisko 24 godzim. Nareszcie ucza 


ogor- 
szenia amputowanej nogi , niech odpowiedzą le- 
karze, w skutek takiego miedozoru. przyjaciel i 
kolega 6. p. Oziembłowskiego p. Weinert, za- 
czął nad nim czuwać. Lekarz Szyszkowski ZAOT- 
dynował, aby choremu w skutek silnej gorączki 
O godzinie 
pomiędzy ósmą a dziewiątą wieczorem , zażądał 
p. Weinert od zakonnicy ziostry Antoniny tych 
okładów, ta odpowiedziała, że lodu i octu nie 
ma, bo chłopak zapomniał przynieść od 


bo w szpitala tylko w godzinach urzędowych 
takie rzeczy wydają — Chory został całą noc 


grożąc publikacją całej sprawy. i dopiero wten-, 
cz»8 raczyła „siostra miłosierdzia" adzielió ja- 


Lekarz ordynował, aby robó okłady z wo- 


łał chory, któremu z ramy ciekła materja i tak- 
że miał robić takie okłady; a poniewzż me nie 


że mączzł zwe płatki przesiąkie materją zepsutą 
w naczynia Oziembiowskiego. Pytamy, czy z 
tego powodu nie nastąpiło późniejsze zakałenie 
krwi. które spowodowało zgon nieszczęśliwego. 

Sam p. dr. Szeparowicz, polecił p, Weiner- 
towi, aby tenże dawał choremu za napój ozer- 
wino z wodą. Nieomierzkał jednak ostrzedz, 
aby nie brał wina jakie daje szpital, bo takowe 
może chorema zaszkadzić, ale aby kapil w 


Tak samo jak wino, było i mieko w szpi- 


nert z miasta. To też mleko, rasło świeże, kur- 
częta i co było potrzeba, dostarczali krewni p. 
Oziembłowskiego. Pewnego dnia, chory nie jadł 
wieczo- 


dzpital powszechny we Lwowie. 
(Głos z miasta.) 


Niedawne to bardzo czasy, gdy Dzien- 
nik Polski wytykał nadużycia, wu;ominając 
się o zaprowadzenie prawidiowego zarządu i 
nadzoru instytucji publicznej jaką jest szpital 
główny we Lwowie. Zdawaćby się powinno, że 
odkrycie takich faktów powinno było obudzić 
dostateczną czujność Wyadziału krajowego, aby 
ta instytucja stałą się w rzeczywistości dobro- 
dziejstwem. 

Giówaą poustawą instytucji są przedewszyst- 
siem lekarze, jeżeli liczba tychże jest w odpowie 
deim stosunku do liczby chorych. Podstawa ta sta. 
je się jednak problematyczną, jeżeli część eko- 
nomiczna, czyli zarząd Szpitaia mija się z prze- 
pisami, lekceważąc ordynacje lekarskie. 

O teraźniejszej gospodarce szpitalnej mo- 

żnaty cały tom spisać oburzają:ych faktów. Zas 
cząwszy Od leaarzy, którzy zacnością swą i wie- 
dzą zdobyli sobie powszechne uznanie i szacu- 
nex, aż do każdego, kto tylko za kalisy szpi- 
talne miał spozobność zajrzeć, można się nasłu- 
ohac rzeczy, które szpitalowi nie mogą dać in- 
nej nazwy, jak publicznej, drogo kosztem kraju 
opłacanej mordowani. 
. „Czy Wydział krajowy nic o tem nie wio, 
że sig dotąa nie stara złemu zapobiedz ? Od kil- 
ka tygodni obiegają po Lwowie szczegóły o pie- 
lęgnowania caorych w szpitala chorych , takiej 
natury, że takowych zamilczeć nie wolno. Ze 
brawszy więc szczegółowe fakta od osób wiary: 
godnych i naocznych świadków spisują takowe 
niemal dosłoWBIE. 

Jan Oziembłowski liczący lat 26, który 
przed rokiem ukończył stadja na akademji te- 
chnicznej, b)ł synem biednych rodziców, zamie 
szkałych w Zóikwi, mających opiócz niego je- 
szcze pięcioro dzieci, Jan, był to charakter za 
cay, liczący 8:9 Z Żywotem, moralny, jak to mó 
wią o chłodzie i głodzie wywajczał wiedzę i u- 
kończył studja, 4by Zc8laó pożytecznym obywa- 
telem kraja, podporą rodzicom na starobó, a o- 
piekanem rodzeństwa „M9 dziw, że charakter taki 
nie tylko od kolegów po sszechnie kochany, aje zy. 
skał szacknek Każdego, kto go bliżej poznał, Pe 
akoń:zeniu studjów, pomieścił BĘ przy kolei Ka- 
rola Ludwika, gdzie rok cały pracował za nę- 
dxna płacę djetarjasza, 

Duia 30. czerwca r. b. w skutek wypadku 
spadł pod koła pociągu, który ma Zgziów nogę 
w stopie o goGzinie 6. popoładnia. O godsinie 
9. wieczór odmieniono go ao szpitala głównego, 
gdzie dopiero dnia następnego o godzinie 11. 
przedpełuiniem , przystąpili lekarze do ainpRik 
oji nogi. Dlaczego amputacja tak późno mastą- 
piła , jako mekonipetentni, aie wyrzekamy zdawiż, 
a tem mniej jesteśmy skorzy do czynienia za- 
Izatu dr. Szeparowiczowi, prymarjaszowi oddzia: [ła 
ła chirurgicznego w szpiialu głównym , jeżeli 
tenże RZNA Za stosowne, niech sam ma to opo- 
wie i objaśmi, z Jakich powodów nie może czę- 
sto fizycznie obowiązkom wszystkim zadosyć a- 


czynić. + 8 

Poslschajmy teraz, jaki dozór i jaką staran. 
ność mają CHATZY W ugpitula głównym. Nad- 
wienió przedowszystkiem musimy, że é. p. O- 
ziem błowski, UMIESŹCZONY został w drugiej kla- 
sie, w oddziale piatnym , gdzie miał prawo żą: 
dać najtroskliwszeg0 dozóru i opieki. Zapłata 
miałe miejsce z gory. 

Pierwszego dnia Po śmpatacjj dostał chory 
silnej gorączki, podcza3 której doświadczenie 
aukazywało się spodziewać Rieszwykjęgo pora: 
szenia, a więc stam taki wymagał cistego do- 
ora. Takowy jednak uzu8n0 ri zbyteczny ; ci, 
do których to należało, udali BIĘ Ra spoczynek, 
nie pomyślano nawet o tem, &by nieszczęgjiwe- 
ma odwiiżyć spragnione usta. WOTĄCzka zaczęła 
się wzmagaó, chory jęczał — M2JsCZył. — Na- 
reszcie zaczął SIĘ poraszać , TZaCaĆ kenwalsyj- 
nie — noga cała wyBungła sig Z 10Żka, Spadig 
już na ziemię, — Za chwilę, miał jaź nieszczę. 
śliwy całem ciałem ranąć na posadzkę , drugi 
chory Spostrzegłszy to niebezpieczeńśiwo, & nie ży 
mogąc gam nieść pomocy, zaczął krzyczeć 1 do- 
piero wtenczas nadbiegł aozór i jaż spadającego Ra 
ziemię, pochwycono, układając na ióżku. Uzy 


W nocy, przyszedł p. dr. Szyszkowski, a 
gdy ma się p. Weinert na tak okropne i bez- 
względne postępowanie askarzał, odpowiedział : 
czy pam dopiero teraz widzisz co się ta 
dzieje?" 

Nieszcześliwy młodzieniec — tak troskliwie 
pielęgnowany z początka, zakończył życie, 

.. Zmakomita reputacja p. dra Szeparowióza 
jako operatora, znaną jest powszechnie. Pomi- 
mo tego, stan oddziała chirargicznego jest tego 
rodzaju, że z górą Od trzech miesięcy, żadna 
większa operacja się nie udała, ani jednema cho- 
rema nie uratowany życia. Trądno zaprzeczyć, 
że nie nieudoiność lekarska, aie inne zewnętrzne 
przyczyny są tego powodem. 

_ Wypadek 


pisany nie wystarcza, gotowi joste- 


aa cały szereg faktów i świadków 


isiatnie wiadomości. 


pac 


posiikie wpadły Mo- 
: d to rozatrzygnęło los 
walki. Korespondent N. W. Tagblatt donosi, że 
Moskale stracili około 10.000 ludzi. Bacząc na 
pia? bardzo, to można Przyjąć, że został on 
rawie zniszczony 
| M jeszcze we wiorek Pokoladnin zaprzeczala 
klęsc,e lecz o godzinie 3. Po południa Mikołaje- 
wica wyjechał galopem do Bieli 
wśród niesiychanego popłoch: 
dzie wojennej zapadły uchwały do 


to, że korpus KIidenera jaż poprzednio acier- 


m. Główna kwatera w Tyrno-|- 


w a 004 r0 -S 
i Pami Lok imad, waked PAKO 


3 


O 


jących szczegółów, ale najczęściej ani krzty pra-|(ten sam, którędy jen. Harko pierwotnie prze- 


wdy nie zawierające. 

Do takich senzacyjnych telegramów zalicza- 
my doniesienie z Warny z 4. bm., że od dwóch 
dei wielką bitwę toczy Mehemet-Ali, z dwoma 
korpusami moskiewskiemi ; trzeciego dnia obie 
strony wycieńczone musiały odpoczywać. Tarcy 
byli górą. — Urzęłowych telegramów o tym 
fakcie nie ma, a wątpimy aby się obie strony 
umówiły do milczenia, 

Jen. Harko, o którym od trzech dni kol- 
portowano wieści po Lwowie że kapitulował, 
cofa się na całej linji napowrót w Bałkany, 
ścigany przez wojska Mnlejmana, którego głó- 
wna kwatera dnia 4. bm, znajdowała sę w Ja- 
ziarze. Koło Ruszczuku pokój zupełny, 

Dla Rumunów bitwa pod Plewną miała ten 
skutek, że zaniechali przeprawy koło Rahowy, 
którą Tarcy zajęli na nowo, i strzelają ztamtąd 


na Rumunów. P : l ; i 
ce nowe. od Nikopolem sypią Rumani szań 


o dalszych operacjach i 5 
Aa Osmana paszy, ani Meh 
kwatera moskiewska, która jak wiadomo aznała 
za potrzebne, skoncentrować się znatzuie na tył. 
Wiadomości Tyraowy przez 
Turków i 0 d Kilją dotąd 
nie zostały urzędownie potwierdzone. 


przebieg sprawy do chwili 
upadku Silistrji i cernowania Szamli. 

Według Nord. Ztg. przeznaczone na Kaukaz 
posiłki moskiewskie już tam nadeszły, 
. Rumuńskiema ministrowi wójay wyasygno- 
wano 400.000 fr. na skompletowanie kadrów o- 
ficerskich i wojskowych lekarzy. 
rząd bea przyzwolenia i zgody Izb i ani peśre- 
dnio ani bezpośrednio nie zapytawszy luda, część 
naszej armji przez Dunaj przeprawiać ? P. Bra- 
tiano wart, by go za to powieszono na placi 
teatralnym.* 
u Neus fr. Presse tarecka 
straż tylna złapała moskiewskiego korespon- 
demta gazety Asener Ztg., związała i do Karsa 
odstawiła. Zażądano ayplomatycznego wdania 
się z Berlina. 


Telegram „Dziennika Polskiogo" 


ï tambut? 5. sierpnia. (Depesza u- 
rzędowa). Sulejman pasza zająwszy Je- 
mi Sagrę. pobil Moskali ponownie i 
wypari ich poza wąwóz Hiain-Rugaz 


wów, a Izby 


Rumuński dziennik Vestsa pisze: „Jak mógł | Lomi 


chodził). Turcy obsadzili wąwóz. Tur- 
ey zdobyli dwa działa. Zapewniają, 
e i Kazanlik zostal odebrany Moska- 
om. 


Namik pasza zamianowany pre: 
zydentem sądu wojennego, złożonego 
na, Redyfa, Abdul Kerima i Esref 
paszę. 

Wiedeń, 6. sierpnia. Cesarz wyje- 
chal wczoraj wieczorem do Ischl. 

„Fremdenblatt* zaprzecza doniesieniudzien- 
ników, jakoby pułk, ck. Bechtolsheim (któ- 
ry dotychczas był przydzielony do głównej 
kwatery carskiej, a teraz opuścił ją razem 
z pułk. angielskim Wellesleyem), miał mi- 
sja specjalną od cara do cesarza  austrja- 
ekiego. 

Aleksandrja 5. sierpnia. Wczoraj 
podpisane tu konwencję angielsko-egipską 
względem tłumienia handlu niewolnikami. 

Zagrzeb 6. sierpnia. Na wczorajszy 
mityng zgromadziło się tylko około 1200 
ludzi. Po dłuższej dyskusji mityng przez 
kompromis przyjął rezolucję wyrażająca 
przekonanie, iż barbarzyński okrutny ucisk 
chrześcjańskich poddanych» na Wschodzie 
tak długo trwać będzie, dopokąd istnieć 
będzie Turcja. 

Dla tego Turcja z Europy powinna być 
usuniętą, jeżeli godne ludzi istnienie chrze- 
ściańskich ludów ma być zabezpieczone. — 
Zgromadzenie wyraziło najgorętsze sympatje 
dla walczących za wolność (1) ludów i dla 
Moskwy, sprzymierzeńca Austro-Węgier. (!) 

Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 
Austro-Węgry nie będą broniły Turcji, lecz 
połączą Pogranicze z Dalmacją, i Kroacją, 
i ie Bośnię i Hereogowinę. 

oegramy zbeżewe : dnia 4. sierpnia. 

Wiedeń: okowita pr, 10. iter- : 
WS PZ 
loco 000-00, okowita 4040; Deora pie serib i 


oser -lip bek rzepak na jesień 0:00; Paryż: LJ 


„Wiedeń, 6. sierpnia, 10 godz. 48 miu, 


Akajo Krędytowe . lówzu Akcje kolei Kar-Lud, 340-— 
„ Anglo-Anstr. 766) , s Połedn , -~ s=- 
s  Usmions .  —— ;, Banku Fr. Aust, —— 
„  Verelnsbank,  —— -frankówka . . 9-81 


Ueposobienie : stałe, ciche, 


Telegrafowane kursa wiedeńskio. 
Wiedeń, 4. sierpnia, 8 godz. MM min. 


Losy kredytowe . . 16 60 Ung. Staats-Obl, 1877 €3- — 
Akcje Węgier. Kred. 119-6 Galio. indemnixacja 8426 
s Ang-Austr.B. 4'% 1864 Losy . , , . 13% - 
»  Unmionsbank . 525) Biedmiogr. kolej 8951 
u kolei Kar.-Lud.2890-6 Verkelrsbank 8i-— 
E » Półnoon. 186: - Tureckie lë: 
u  „ Połada.. 60'850 Węę.-Gal. ko 84-76 
u |) alóida. . 107 — fiantask-Actień . o E 
u u Kźbiety 16 *— Gtaatsbaha. , . . 24555 
2 s zj beja Eora DIRŻC „ Ie- 
z » Wog- Pół. i ggierakie . 76 95 
5 „ Radolfa, 10960 Reichsmark. . . . 6040 
z » Albrechta —— Romyjskio bauksoty 149 
Usposobienie ; stałe. 
Wiodoń, 4. sierpnia, 
Jed. dług pań. w bank. 420 Loadys . . . . . 188-35 
n 2 a s web, 6681 Brebro . . . . . 107:7? 
Renta w złocie . . 7430 Sò-irankýuka . , 968 
Loy sr.1060 118 — Dukat oes. mèr. . . 6-36 
Akojo banku narod. 8I9— 100 marek siena: 60:40 
Akcje banku kredyt 16:70 

Romaka ne ban 2135-86 Staatabahu 
noty 218- taa mek: mina 
kredytowe. . 96743 Kolei Rursuńskiej . 154-— 
+ « „ „1ł%—  Austrjackie banknoty 166':5 


"na tys TT 
Pary, 8°, renty 7050; Lombardy 147— 


Przyjechali do Lwowa dnia 6. sierpnia. 

Hotel Żorża. St. hr. Tarnowski z Śniatynki, L. 
hr. Wodzicki z Tyczyna, W. Manasterski z Mikołajowa, 
M. Kgplioz z Koszelowa, L, Leszczyński z Milatycz, A. 
Orłowski z Ekaterynostaw, J. Bottinger z Hamburga, 
N. Kallier z Brodów, W. Szachowski z Wiednia. 

Hoiel Eurepcjski. Witkowski z Krakowa, J. 
Padlewski z Paryża, 4. Pogładowski z Wiednia, B. Sto: 
jowski z Bkarzyńca, K. Zwolski z Bryńca. 

Hotel Langa. J. Szymonowicz z Złoczowa, K. 
Nzezepanowski z Beroźnicy, J. Stine z Wiednia, A. Rych- 
tarski z Bochni, J. Łękawski z Stanisiawową, A. Miku- 
liński ze Stryja. 

Hotel Angielski, A. Giettry z Poznania, H. 
Janko z Hosan, A. Śliwiński z Pukienicz, Dr. J. Klang 
z Wiednia, B. Rooz z Jass, W. Biechoński z Gorlic. 

Hotel Kuhna. E. Pawlikowski z Siedlisk, Dr, J. 
Steinhauer z Żółkwi, 


handłowej. | £ądaj 
Daia 4. sierpnia, ądająj płacą CT 
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4 DZIENNIK POLSKI. 


E Weloniki, Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape- Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
lnszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne DAMSKI MAGAZYN 
Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody mi 4 3 : 
. Grenadin, Frou-Frou,  liuzje, Krepy, Tiul bru- do koszuł, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i ceratowe, 
: I kselski, Petynete, Musziiny, Organtyny, Biatkę Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 
damskie od 80 et. do. 10,24. do pódwleksdia. od złr. 1-20 do 10 złr.,.Siatkę do okiem | | 
1210 13—0 (1) i sF- Łaskawe „zamiejscowe zamów lenia wykonuję odwrotnie i najakuratniej. wg przy ulicy Halickiej l. 4, we Lwowie. 
= Nm O ki Pa TTM o | GUWWWWWWWOWWWWWY a M IYOOOOOOGOOOWOGO ; 
[YBÓl zębów!! zam E a ANY 
M Konserwacja zębów! |È Dr: OSWALD BYK. f|porcelany iszkła| KANTOR. WYMIANY BIBLJOTEKA 
za z akuszer . GEBZARI 4 sem? w i i; Yr 5 z ° 
M Niemiły odór ust! [iP i jekarz. chorób kobiecydh, z SEBZARDTA | historycznych romansów polskich, 


ordynuje od 2 4 " A 
SŁYNNY przy uliey Karola-Ludwika, nr. 21, poleca - 1177 8—10; 
1084 3 


ELIXIR SERASSKIEGO. „Je pe o A SŁOTKE | 


sazanaaanAaaA na kompoty i konfitury, z czystego mo 
flakon 50 centów. ciego szkła każdej wielkości; oraz 


Pułapkima muchy 
po naljniższych cenrch. 


x akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


++ 
a ! i , | 
x6, LISTY HIPOTECZNE 
l 0 S klad dj 
a które wadłny prawa = dnia 1. lipca 1868 Ds. P. P. XXKVII. Nr. 95 
Ur Henryk Starzewski i najw, posi. s dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ixa- 
pitałów fandusuowych  pupilarnych kaucyj małńeńskici i wojskowych, ur 
Ded kaucjo służbowe i wadia. 


adwokat krajowy ; sa W tym kantorze do, nabvcia. 


ió "277 3—3 sz Wszystkie polecenia s prowincji uykonują 
+b dy sie bezzwłocznie po kursie dziennym 


wychodzi w zeszytach iygodniowych po 25 et. Do tej pory 
opuściło druk 12 zeszytów i zawierają: Beruatowicza „Pojatę córkę 
Lizdejki* i Bromkowskiego „Mysza wieża wśród jeziora Gopła*. W dal 
szym ciągu będą-zamieszczone powieści: Berna:owicza „Nałęcz*, Broni- 
kowskiego „Hipolit Boratyński", „Jun III. i dwór jego“, „Olgierd i Olga 
czyli Polska w 1l-tym wieku“, „Kazimierz Wielki i Este ka“ i inne 
arcydzieła. 


= 


r 
tt 


Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozgeła i sprzedaje 


A Apteka ped „Węgierską Koroną" 
ji. PIEPESA 
1075 we Lwowie. 18—0 


-e anea eea ree ST 


Apteki 


, GMB” Przy 40-iym zeszycie prenumeratorowie tytułem premji otrzy- 
mają za dopłatą iylko 4.zł. wspaniałe 2 pejzaże (olejno- 
druki) w ramach złoconych. 10 0 12 —0 


'Przedpłacone zeszyty wysyłane bywają franco. 
Ahonenci miejscowi płacić mogą za każdy pojedyńczy zeszyt, 


Muogie razy mówiouo i pirano, że 
starostwa i Rady powiatowe, istniejące 
jedne obok drugich, „prawio sónsu nie 
"uają. bo zekres ich działania jest ten sam. 
a koszta, które kraj ponosi na ich atrzy 
manie, o wiele przewyższają mniemane 
dogodności / zarządu autonomicznego 
Urzędnicy starostw są przez rząd miano- 
wąuie gzłonków Rad powiatowych wybie- 
rają mieszkańce powiatów. Mniemam tedy, 


ppp mą 


7 


Zamowienia przyjmuje księgarnia 


F. H RICHTERA we Lwowie. 


że byłoby s: cy" żyje "sh zp swoją kancęlarję prowizji. os SCE, 9 
i Ę ia ich działy, w f ' e" Pugna p pas 3 „42. 
poszukuje się do wydzierżawienia A Mostow: co by muogie | ó.5.8-0-4 0.0-.6.6-0:0-0-4-0g0i :$:0 4 = EOLA 9-A y 000 3000 "00: 0O0OCOCO 


do Kałusza. 


EaI PZP 


od T. października r. b na latjosiągnięto korzyści Najpierw oszczędność 
5 do 6 w powiatowam mieście w Gali- |qrosza publicznegn, bo co pn * szystkiej - 
cji za odpowi dnią kaucją. autonomji prawdziwej lub pozoruej, sko- 
Bliższe; wiadomości udzieli F. Reczu-|ro ogromna podatki” ostatni grosz wycią- 
ski w ltzkanah. 1234 5—5|gają. Przez złączanie.starostw z .Radąmi; 
yy E odpadłaby potrzeba ogobne dla Rad ufrry- 
mywać kancelarja, niemniej pissmnych 
a często przewk*kłych między »'arostwa- 
mia Radami kor'epondencyj, bo wszystko|j 


Mineja DZIRAŃKÓW, Ergens 


Etk-pedycja ogłąszeń kKrajo-|j|sdnych biurach. Następnie połączeni* to 


Węcjerst6 PrOMÓSY ZL. LaTorre ns abrzawo zie 
| Eniy 7 JE 1864 s IE Cisgnienie już 1. września. 


Dnia 1. czerwca 1877 w serja'h wyciągnięte 


PEEP PTEE NET TY PPE 
MAGAZYN 
HENRYKA MULUERA, 
róg ulicy Halokiej I. $, 
polec. najuowszy kwiatovy 
JR m KE4DIWA KOD RE 
ftóregh kwiat jest błękitny przy p ę- 


knem i stałem powietrzu ; - 


ces. król. K austrjackie 


|| Eosy panstwowe z r. 1839., 


Glównā wygrana 200.000 zir. 
ip Razem tylko 3 złr. 75 ent. i stempel "TĘ 


Kupro i sprzedaż papierów i lcsów państwowych po kursie dzienny” : 


któe A. * rześnia mnis być wyciągnięte Z wygranemi. 


jl otwudziesta o . . 0 „ Toje dwudziesta . s 100,2 2 6— 
„ae Ciqgnienie wygranych 4. września. we 
ji Z ogólną kwotą wygranych prze-zło ońúm milionów zir. 

Ą Główna wygrezna 880.000 gèr, 

i Od kilku miesięcy zapowiedzieliśmy podwyższenie kursu losów z r. 1839, 
które obecnie pestąpiło i doradzal śmy nawet z tego powodu prędkie ich na 
| RAR kto do dziś dnia nie poszedł za naszą radą, teu niech pospie»sza teraz 
ile może, ponieważ według naszego złania nastąpi da sze ogromne podnie- 
Le się ceny ty b losów, poniewąż takowa już teraz tylko w małych partjach 


primo: zwiększenie zaufania łudności do 
aowych z Rad i starostw powstałych urse- 


dów, ponieważ widzianoby w nich wigle| 'Nr gą4 n 1478 3-3 
osób prywatnych, pracujących po biąrach s 


. 
rządowych; secunło: wzajemne uzupeł- B 
nienie. i przelewanie soków biurokracji VESZEK 
na autonom'ę i autonomii na. biurokrację U, 


<. Dmi BEE 
tak co do sprężystości, bez ubliżonia po» e e 
rządkowi, jako też co do energii z u- Ho KĘ ra rf 
lä 4 j 5 
2 + g 3 8—0 Nauczycie!ki, między aiemi osoby 


n -e 
į 5 
ł 5 
względnieniem systematyczności. l ; ż 
na Czas trzech lecia. t J: «dl1992 poleca handel z wysokiem wykształceniem, prawdzi 


Wiedeńskie i Pragskie firmy Obecnie istnieja w Galicji 74 staro- 
j j „(tów i 74 Rod powiatowych, czyli razem y i mą WI 
nerzucają Galicji kolporterów. |:tów i ad p yć y L stycznia 1878 do ostatuiego St Markiewicza A CWE a PP AE LA 
dni Ę i 4 eki i fancu ki 
grudnia 1880 przez publicz: ą a Molak. yki n emiecki i fancu a | 


: . 148 urzędów administracyjnych /. Zią- 
którzy łatwowieraą publiczność czywszy starostwa i Rady w j-dne ciała, 


i ; umożliwiłoby zmniejszenia urzędników po RE =e : sinni Ą . i „| j 
pcn d zasranlezayoh, DIOR neni aE Gi yo doch || eint pest alkowy przy” ziannom Nyitrai & Comp.. Wien, Karntners:rasse 16, eise nes Hans. k 1 cały los państwowy z r. 1609 zle. 925/1 caly z wyjąt, najma. wyge. mit. 475— 
bec 4 = ze» nich załatwianych, załatwialiby owiegrzu ; , ES OSE EEE A e a an are EA, |] patka 0 00.000. piątkastas a dadian 95'— 
paszportów zagranicznych 1279 potem niepłatni dka a ER, DA KC różowy, gdy w ZY" z ZEN VSD ga POT |,1 połowa tej ostatniej . à k 90|1 i ołowa tej ostatniej r 48 — 
w EG k ski Najważniejsza atoli korzyść, jakuby z_te-ļġ 9 201 gy AŚ BA 2 z 5 1 ćwiartka m) gar na 16] ówia”tka .',. o. no 25— 
. iąt ow: lego zo połączenia wypłynęła, Jest wojaka, | Łaskawa zleceniw z prowiucii za- Przewyborne przez Suexv sprowadzone a. sp í s fat 1 dziesiąta . . . . . . . À 1911 dziesięta s» 2S 
jłatwiem jak mijsumienniej. 1295 '1=9 IPO WJ; Jh 0 "GG | JU 0976 


we Lwowie, ulica Hetmańske nr. 10 


dY ODEGAT KATZ NA W. WGA WC Ka DATY": yy, ».* 


J. POLIŃSKIEGO 


we Lwowie ulica Kar. la: Ludwi:a 1. 7, 


chińs sie poleca: 
po złr. 440. 3:64, 3, 2:50 11 60 Nauczycieli domowych, ukcń 'zonych 


Wysi bat fil zofów i sem narzygtów z kilkuletnią 
> ay SFA! phon aj, Te praktyką i chlnbuemi rekone ulacjami 


i po cenach coraz wyższych ot'zymać można. 

Pojedyńcze roiice szczęścia z niezamkniętych jeszcze grup lesów 
z 8 do 20 wyciągniętemi se jemi po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę- 
ściowej, w co wliczane są i najnawiejsze wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie 1103 22—0 


rozmaitemi obietnicami obała-|utworzyłoby się 74 nowych urzę lów o a wz 4 Lwowie, Ryuek |. 42. KE : 7 ś 
mucaia. Ponieważ się dowięz|t19 siiniejszych i pełniejszysh od dotyvh |l cytację najwięcej ofisrującemu|_—_— NANS A —|Ekonoma kawalera schlub cmi świa-|- NYITRAI & COMP., Wien, Kàrntnerstrass 16, sisernós Baus. 
mnucają. oniewa s ę owie- SZA8OWY ‘h, o ile rząd jest silniejsaym; w dzierżawę wypuszczone, a EAA WAA AAAA Y AAAA A a R dectwami i rekomen lacjsmi | We Lwow u Jczefa Friesą, kupca, ulic Kr -kowst». 

. i 


działem, że ci kolporterzy PORA za sdhepnoprpžentacjo pengin i 
+ aczelnikami nowych, urzędów zgsts 

sługują się moją firmą, WIERĘ lihy ternźniejsi starostowie, A marswalkj 

szam w danym razie zażądać|Rad weszliby do nicb jako wicestarosto- 


; _|wie. Dotychczasowy rugułamin co do wy 
od kolportera wylegitymowa boru Rad i Wydziałow powiatowych, tu. 
nia się mojem upoważnieniem|dzież zakres ich dzis ania, pyt ta i 
i „.|wiele innych przepi:ów zostałyby nietknię- 
3 zezwalęg £. k. Dyrekcji te w tym samym co terkz stanie. 
policji; za czynności tylko tych| W lipcu 1877. 1294 1—1 
kolporterów biorę na siebie 


A. Sozański. 
odpowiedzialność. 1253 2—3 


Z wysokiem poważaniem Dwą majątki ziemskie 


mianowicie : 

1) Brawo propinacji wódcza 
nej z.ceną wywołania 19-200 zł. 
w. a' rocznie; 

2)'Prawo' propinacji miodo 
wej z ceną wywołania 230 zł. 
w. a. rocznie; 

8)-miejską jatkę' i prawo rzezi 
bydła w tejże z Gen4' wywoła 
mia 331 zł. w. a. rocznie. 


Te- | r (|uiku Ekonomów i Magazy -lig : . „ i 
Niezaw od ny SI odek t snierów żonatych, mogących prócz TE m | 9 PR ENTRIES AE Eg 
przeciw chlubnych rekomendacyj znak mitych 


S <q» H «2 una 4 cbywrteli złożyć kauc ę. RER IK LKAKRIEKIK KE KRK 


Mass yniate kowal rezami „0. MuE a A a h 
) i zaraźliwym miazmatom rządo sym i dhuta". praktyką ROA |» Po minionej porze siejby Tarnipsn do terazniejszych zas GWÓW 
az 9 — 2 ł aDaem1l świaAdectwgmi wma o Je" 
fr a EP g EPI (4 gaLia jego stosunkowo Lalo mid Ewy ai 


( Fremcuzkę, rodowitą Paryżan ę, po La Bawarską Rzepę ścierniową, 


) mag farmacji , ul. „Bykstuska L 17. aiadającą chlubne rekomen lacj: ze zos 

) Fiakonik 60 qt , odbiorcom tuzin 5 zł. ( cznych domów. okrągłą i długą po miernej- cenie. 

NRA RAJ APRANASĄ Bony zdolne do ndzielania początkówiiyj ` wg i ziha i radz na zieloną paszę lub 
—— | nauk czytauia, pisania i zo ajj i Hreczke sy birskką p'gnój, obsiew oboi 

Ogrodniczka ma ąca 3-letnią praktvs| 34 17 kilo. 50 kilo za 8 złr, 1089 8—0 


pa r 


- 


i + A - i r m da mni fx rpe kę w Medyce i jednoroczną w lwowskim ówieni 
jeden w cenie 180000 zir, a drugi w| Tjcytacie odb sie W urzę- 9 AJ SHH 3 ME Zamówienia ua oryginalue holenderskie cybniki 
i F. H. Richter, e «enie 40.000 *z} w.*a. ra taraz do|. . J A Jaag Dad ę ~ g Zakładzie ogrodniczym ei Hyacyniów, Tulipanów i t. p, które wkrótce nadejdą uprasza, 
księgarz i nakładca we Lwowie. dzie gminuym W «,AWOTOWIe w Biuro dostarcze zreszią wszei- 14 


ką służbę pokojową i ku- GŁÓ WNY SKŁAD NASION 


chenną. 


Biuro poleca tylko takich kandyda- xi TBOFIL i ŁUGAIEGO 


tów, o których ma pewność, że najzu- : kika s a 
pełniej odpowiadają tak pod względem|jąf We Lwowie plac Halicki 1. 15 w gmachu Banku Hipotecznego, 
kwalifikacji jak niemniej i dobvej kon 


dnity 1293 1- KIBBOOKAKIOE TE IKIOCZKKKIOGEA 


sprzedania. 
Bliżaze szczegóły pod adresem 4a Z. 
poczta Hamóńeonka Strumiłowa, 
1 Właściciela, z wykluczeniem posre- 
dzików. 1130 12-12 


zwykłych godzinach kancelaryj- 
aych w następujących dniach: 

a) na propinację wódczaną 
21. gierpnia 1877 pierwsza, * 
w razie nie osiągnięcia pomyśl- 
nego rezultatu 14. wrześni: 


Aer 


Lapki na muchy 


nowego sysig nu, tanie i bardzo prak- 
tyczne, poleca 


" -BATEIEBENEW” 
Eau de Mélisse des Garmes 


. 


LEON ÓRLAIQ 


Bcyer na ulicy Turenne. 14, 
"w Paryżu. 


CÓW za0patrzenych, w dziesię 


p: * MIKOLASCHA, i w handla gslan 
ter;jsym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


Sieczkarnie różnej wielkości. 
acze do jarzyn i różne inne 
iy po nader nizkich cenach. 


Wszulkie zamówienia na bjelicog uskyt' oznymy wedle podanych 
wzorów najstaranniej w najkrótszym czasie. li6i 4 8 


we LWOWIE, 


Jsevniowcach w aptece GOLI przy ulicy Krakowskiej, 


w 
CHOWSKIEGO w Krakowie w apte 


: 1377 druga, a 16. psździernika T t i 
was Lwowie, Nowy Świat 1. 25, 1877 4 fi 3 H OKORNICKI z i 
a trzecia licytacja; s 

daje na spłaty ratami ; = 4 p męzkie szirt rzodami gładk. . . . . . „ . pozł 1951 265 
A "GE preia 4 bm ar szk b) na propinację miodową MAGAZYN © s a = =] RÓ b d śm Ý - i -— reai , ta zł, 225 i 2:65 
Wada z rośliny «wanej miodownikiew Uia = y PB 9, 10, 11 501122. sierpnia, 12. września i 17. szkłą | orcelan "© D va * = męzki» 1 z przodami i mankiet. płócien. .. . po zł, 3:40 i 3 60 
Boze abięch: opi | ay aN R. Ksleśnicn żelazna . . Zł. EL października 1877; 5 p y -© "i ara E D męzkie kreʻonowo kolorowe p" RPSE . po zł, 230 i 250 
pow"zechnej wystawie w Londynie w roka śtyrpalor . . - : s A 4 i kh--qY. we i . "= ki óci UŚ ce łzy rtv Ł 2 0,4—,5 i j 
LEM: rodek tn powszechnie missy i u Podskibowiec adaini . e) na prawo rzezi b: dła 23 NĄ mie “ynsk p38 | =łęm | <q a —) v4 i "4 SCM A: po z gn Ay Aa żę” i wyżej 
dys ny w Paryżn przeciw: Ehelerze,||Stewnik Robillarda „ 100 erpnia, 43, wrąeśnia i 18. p ala STY g Peria An 5 Ei a a a a a ET E 
apopieksjom, sparaliżowaniu.||Mrłynek nr. 6 z 10 rafami } 75 deika 1877 PEEP PECO gs ER damskie h nocne . ++ + | „ pó zł. 280, 370, 4*— i wyżej 
zeusileniu , migrenom, boigúal „dało  mr.l_. .., „150 — JA i i 3 WZ TTWES— WEED TW OTW = bm r: Kale-ony płówięane męske ©. . . . . gw. pa zł. 1:50, 180, 2: - 
i rzuięciu y żołądku, jesica Miocarnis |-konna ż kie kt Do ‘wzięcia udziału w tych INE Scha lit o a B e Z e. Kal EN HET tico Loaira i pi 5 1:40 

WwnoŚCI it. d. 0:2 —360 ratem., - : VFA, - „© > :R< | "25 4 ales>ny z płótna włoskicg „Owy (U FZ -. PL. 14 pol złw la 
Jalad- główny wa Lwowie w aptece dito reana arasa : gy pla licytacjach, PANÓW. przedsiębior F H | 8 a Ź p, Kalesony „Šport“ > . o zł. 1°75 
Kuruczarka lz- zegarmistrz 5 z e ETEEN | saw wol: n arel 9) ha eh 

T E’ ma 


ma: i 1141 6 © i " Uk w domu daw. (Gótza l. 14. == 
kəsi po TRAUCZYNSKIEGO i REDYKA zi ER kot , że warunki Wi aaa tyt wielostronej praktyce w 4 
ZAS u g Jazyc whiac an m AA. | 
O- Wa APTEKA ada każdego (o LL pó trzowskich” wo Wiednia paroan "re 7 7 wdziera aa "POZEW 

© $J. BEISERA we Lwewie m. gminnym przejrzane wie, polecą swój znacznie zaopatrzony E Paa: 029% warm e. am WILEY are Aena Ez TWICE E ATOMA, Z 
i jè poleca mogą. skład Zegarów i zagarków kieszonkowych KM X TRAP EE KENA "TAP MEIER" Wn maim ro gb 21 NARTA, X 
= a y z najstynniejszych fabryk, przyjmuje oraz EA EN 
5 OULONTYNE | Zmierzchność gminna. |z;ctkit paiaswinin | reparegjo |: pro O) s 
S e ; f- |wineji. które jak najdokłac niej wykonywa KX al 

wode do ust Jaworów, d. 2 lipca 1877. pod całoroczną gwarancją. 1637 81 ję "1. słeć 

NEJ | NY PR Ę 


przepisu Dr. FINKELSTRINA, c. k. leka 


we Lwowie, ulica Wałowa l. 4, 
podaje do wiadomości, iż poczqrszy od dnia 
M. V arca SBa r. LĄ. 


wydaje następujące 


? „rza pulkowego i specjalistę ue m zi Al ekee 
eea oa e BT(NARZYSTWO KREDYTOWE MIEJSKIE 


Proszek do zebów |$ we Lwowie, M 
8 


on A 
przewyższający swą skutecznością weya udziela. członkom swym 
$ jstkie wyroby zagrsniczne i umyślnie do 


n 


d We „o1els Ka 


ct. BRYNDZA 36ct. 


pożyczki hipoteczne, gminne i saliczi:i, 


NOWICKIEGO 


5 AF 
sÉ ES: 
s 1085 tego sporządzone 10 —0 | 
ze) || ama: G0. Listy dłu? M ASYGNACJE KASOWE 
za E A i $ y | 
k in m : © o Listy dłużne, gi. kx 
a sę oi N ajwyborniejsze które mają udxiał w dywidendrio a czystych zysków, a pokrycie prócz w po 
= poi z szewogólnych połycekach w ich bipotekach, takie w gojidrnej odpowiednia. SJ z $$ dniowem wypowiedzeniem 
F 1 k | ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15000). sprzedaje takowe o 
z Ey D l 0 po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurse central- iè 6" 30 
a i nym we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych. £ o 99 99 39 
= 8 Pomadek . ę : A sÁ 1 80 niemniej w Wiedniu w kantorsę bankowym Niłezo - Ą nstrjackiego nopea 6' + 6 
5 ip EG gk sra kowo pry a lo o i > 4 
2 s Ś Prahiny czokoladowe Ma- Wkładki oszczędności g zaś wszystkie ym będące CAD Asyg geo kasowe 
— " : * 
Ę z Dw swych biurach od jednego złr. począwszy, na oprocentowuje się po 7, tylko od dnia 
m =) g „książeczki i marki wkładkówe | u M. (Cwen"swweza wg E 7. 
preceatują” ja po €*. za s wypowiedzeniem. á ad tesfiErnaj o G' © d0*dnitweni w iedzeniem 
tan, polece y MEES O: - H od tego terminu p a lo Z niowem wypowiedzeniem. 
ie a = n i 4 ? a Lwów dnia 26. Lutego 1875 r. 


Biuro Towarzystwa we Lwawie, ulica Wałowa | 2: 1001 70 Dy wez jaa. 


aa POOPOEECEEEE A GZ a a a 


Jan Müller 


At |enkiermik obok Wiedeńskiej kawiarni. 
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Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego* A. J. 0. Rogosza, 


